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turn nie ta 
mężu. któego 
z niczwykłem 
dra Kaertera 
Mrene będzie przez tych, 
się do jego obalenia, nie 
FO z niewczesrym żalem. Mąż 
zdolności, "urzędnik wzorowy, 
pożytej sily, ażywiony naile- 
da oz główne jako ofisra 
rońca niezgodnej Zfawt:- 
teorji politycznej, Pan ven 
Z chciał parlamen:, Ltórv 
FAT Po chciał on zachować 
ira Wroga wS. politycznym neutral- 
ko wyk: pnawtg wol parlamen- 
def woli cb? iait 
vry  paflameat funk. jonował, 
wisk szość mogła w nim wolę 
5; meutratuy rząd Na i po 
zniczyć sie jena dr jej wykOny 
jednak tax nie jesi, staro par 
zględnie jego większość, woli 
może, rząd zaś cbjawić jej nie 
rezultacie nastspióby musiaż w 
"UW". Fdowym: iotweju ludów zupełny 
zasthj, Teoma p. Kotrbera była d skonałą, 
gle żeby Ją Zastosować, trzeba było przedtem 
lęć życie w ten czyrn:*, który prłmić po- 
winien fumkcje, od których neutralny rząd się 
dsuną!, Należało ożywić parlament. 
P. Kogrber z uznania godną wytrwało- 
i cierpliwością dążył do tego ceiu. Jego 
„to jeden nieprzerwany Szereg Żmu- 
1 rokowań, nieskończonych narad i kon 
niahawuły przykład abnegacji 
SPodlndzkiej pracy. Als w miarę 
kom chwilowy stan anarchii co- 
się podobał, aż wreszcie dozzli 
"ma, że ideałem dla nich jest neu. 
T kióry zabezpiecza ich „sfere po- 
z (orama jednostro nemi ze rzad” emami, 
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ja obok niego erty pari, 
| większość nie może objawić swej woli. Ale 
| mart wota parlamentu nie ogranicza się do 
| Spraw serodowych, a rozciąga Się na wszyst- 
| kie żywotne sprawy  ogólno-państwowe. 
Z drugiej strony sama bieżąca administracja 
państwowa, w braku postanowień prawo- 
| dawczych, obejść się nie może bez zarządzeń 
| doraźnych. 
| Trzeba naprzykład było zaradzić brako- 
| wi nauczycieli czeskich w szkołach śląskich, 
| trzeba było usunąć brak urzędników chor 
| wackich, trzeba było wreszcie — chociażby 
ze wsględu na stosunki zewnętrzne uczy- 
nić zadość niektórym żądaniom Włoch. Pan 
| Koerber zmuszony wręcz wymogami admini 
| stracji, w kilku wypadkach odstąpić musia! 
| od zasady Ścisłej neutralności. Niemcy, któ- 
rym pod opieką neutralności doskonale się 
spało, podnieśli gwałt. O bieżących potrze- 
bach państwa myśleć dawno już przestali, o 
| włssnych myśleć nie mieli potrzeby, jak dłu 
go czuli się bezviecznymi pod opieką nru- 
tralnego rządu. Nagle drzemka się przerwała, 
a że ludzie, nagie, obudzeni, w złyin bywają 
humorze, Niemcy w pierwszym impecie oba- 
lili ministra, który bądź co bądź był krwią z 
ich krwi i kością z ich kości. 

Historja rządów Koerbera stanowi osta- 
tni i n'ezbity dowód zaniku wszelkiego zmy- 
słu politycznego z Niemców austrjackich, zu- 
pełn:j neudolności i zupełnej wobec pań- 
stwa obojętności. Ale skoro historja ta zna- 
ną będzie we wszystkich szcze„ółach, okaże 
się, że i dla Czechów nie masz w niej żadnej 
chłubnej karty. Upadku Koerbera Żałować 
| będą i jedni i drudzy — po niewczasie. 

Wielkim błędem ustępującego ministra — 
jak inż wspomniałem — było, że wobze skon- 
statowanej niemużliwości uzdrowienia parla- 
mentu w drodze ugndowej, nie chciał udać 
się na drugą drogę, przez Koło polskie i 
konserwatywne grupy, konsekwentnie mu 
wskażywaną. Jako typowy Niemiec-doktryner, 
z uszanowania przed konstytucją, wolał pa 
trzeć na jej zagubę, aniżeli uratować ją je- 
dnym: śmiałym, acz niekonstytucyjnym czy- 
nem. 

Nie wiemy dotąd, jaką drogę obierze 
i jego. następca czasu do ;i2myslu rie zabrąe 

knie, bo przypuścić można, że obstrukcja bę- 
dzie z początku na niego łaskawą. Jako czło- 
| nek gabinetu Taaffego i Badeniego, a prze- 
aew;szystkiem jako autor drugiej edycji roz- 
pórządzeń językowych, jest on Czechom z 
| głóry dość sympatycznym. Ale dawszy tej sym 
wyraz przez usunięcie na wstępie jego 
| rządów obstrukcji, Czesi wnet i słusznie za 
| żądają, by w konsekwencji owych rczporzą- 
| dzeń iężykowych i dawnego stanowiska jako 
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minister cŚwiety, koncedował im wewnętrzny 
język AA i drugą czeską wszechnicę. 

Przewidzieć więc mcżna nowe rokowa- 
nia z Niem ani nowe rozczarowania, a w re- 
| zultacie według stanowiska «rządu, «bstruk- 
| cję z tej, lub z tamtej strony Izby, inne- 
(imi słowy powtórzenie historji rządów dra 
- Trwałość rządów jego następcy 
| 


zależy więc przedzwszystkiem od tego, czy 
baron Gautsch w końcu zdecyduje sę na 
krok, przed którym cofnął się dr. Koerber. 
Dopiero kiedy rząd przez Śmiały czyn parla- 
ment uzdrowi i da większości możność ob- 
jaw'enia swej woli w drodze prawodawczej, 
wolno mu będałe pozostać zupełnie neutral- 
nym tej woli wykonawcą. 


w którym 


Koło polskie wobec nowego prezyden- | 


ta gabinetu za.howa Oczywiście taką samą 


Dzieduszycki, ż. gnając przed Świętami Kło 
powiedzi:ł o jego stosunku do dra Koerbera, 
mutalis mutandis odnosi się także do barona 
Gautscha i do każdego nieparlamentarnego 
rządu vo rýla Koło ools<i da niy. się od rzedu 
przedawszystkiem trwałego usunięcia /berum 
veto z lzby poselskiej, pozatem zaś posiępo - 
wać będzie według zasady : „Jak Kuba Bogu, 
tak Bóg Kubie*. (r.) 


Rusyfikacja w Królestwie: 


Na temat systematycznej rusyfikacji pu- 
blicznych, a nawet prywatnych instytucyj w 
Królestwie, pomieszcza niedzielny Czas bardzo 
obszerny artykuł z Warszawy, w którym zu- 
tor stwierdza, że mimo i lżejsz*j cenzury i 
rozwoju ekonomicznego, ruzyfikacja trwa i 


Szerży się. 
„Kiedy między rokiem 1866 a 1875 — 
pisze — znoszono naczelne władze w War- 


Szawie, zdawało się, że z biegiem lat ostrze 
przeciw nam zwrócone, stępi się przecież, że 
za ujednostajnieniem administracji nie musi 
iść w ślad wynaradawianie sp: łeczeństwa. 
Pokazało się, że lawina toczy się nieprzer- 
wanie i że łatwiej wprawić ją w ruch, niż 
w ruchu powstrzymać. 

Niezmiernie charakterystycznym objawem 
jest faki historyczny, jaskrawo uderzający ka- 
Żdego, streszczający Się zaś w tem, że bez- 
względna rusyfikacja m'e była jakimś cdru- 
chem państwa po r. 1863, nie była jakąś na- 
miętną, niepohamowaną cdpowiedzią na po- 
wstanie polskie, lecz, że przeciwnie, wystą- 
piła w całej pelni dopiera wtenczas, gdy kraj 
był już zupełnie spokojny, a w umysłach 
młodzieży przeważał prąd pozytywny, nie- 
przyjazny wszelkim wybu. ho. 

Ukaz carski z daia 30 sierpnia 1864 r., 
zaprowadził w szkołach ludowych Królestwa 
naukę w języku ojczystym. Dopiero w s'edm 
lat potem, ukazem z dnia 11 grudnia 1871, 
zaprowadzono tam obowiązkową naukę języ- 
ka rosyjskiego, jako jednego z przedmiotów 
szk:lsych. Równocześnie atoli na mocy pole 
ceń ministra oświaty, Tołstoja, poleceń, ni 
gdzie nie opublikowanych, zaczęto wszystkich 
nauk udzielać po rosyjsku. Analogicznie przed- 
stawia stie proces zuiszczcią gimnazjów , 

Uniwersytet rosyjski załażono w Warsza: 
wie w miejsce Szkoły Głównej r. 1869. 

Nabrano dziwnego gustu do popisywa- 
nia się siłą, do przekonywania micszkańców, 
że zgodzić się w milczeniu muszą na wszystto. 

Zacierano ślady, wysilano się na pomy- 
sły. Obok urzędowego Dziennika Warszaw- 
skiego, wychodzącego w języku polskim, zta- 
częto w roku 1864 wydawać takiż dziennik 
po rosyjsku. W roku 1880 dokonano nareszcie 
wielkiego dzieła. Z winięto polską edycję pi 
sma i organ urzędowy ukazuje się odtąd wy 
łącznie w szacie rosyjskiej. W roku 1871 
przestano wydawać ogłaszany od czasów 
Księstwa Warszawskiego polski Dziennik 
Praw. 

Od stycznia r. 1868 duchowieństwo ka- 
tolickie obowiązane jest akty stanu cywilnego 
sporządzać po rosyjsku. 

Dziś język rosyjski panuje we wszyst- 
kich instytucjach, mających charakter urzędo- 
wy. Wójt, nieznający języka rosyjsk ego, pod 
pisuje dokumenty, które mu pisarz wyłącznie 
w języku rosyjskim sporządza. Na kolejach 
żelaznych nie wolao przybić ogłoszenia w 
języku innym, jak rosyjski“. 

Z powyższego wynika, że rząd rosyjski 
nie traci nadziej, iż uda mu Się zruzyfiko- 


neutralność, jak wobec dawnego. To, co Fr. | wać Królestwo. Daremna to ALT nańtzieją 
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Ogłoszenia: 


Za jeden wiersa petitowy zibo jego miejsce 20; haleray 
Za jeden wierza petitowy w rubryce Nadesiani 40 halerzy 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za słowo — Najmniejsza 


ogłoszenie 80 halerzy. 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywame komu 
nikaty po Kronict za jeden wiersz petitowy 60 nalerzy 


Numer pojedynczy: 

na prewinefi i 

. Bialaray | poranny D 10 kalara, 
„ 4 halermy | popołudniowy . & haieray 


we Lwowie: 


DR K. OSTASZEWSKI- BARAŃSKI i MIECZYSŁAW SCHMITT. 


W ciągu lat czterdziestu nie udało mu się 
złamać Polaków w Królestwie; da Bóg, nie uda 
się i dalej. 


Horoskop wojny. 


Jedenaście mies'ęcy krwawych, prowa- 
dzonych z mebywałą bezwzględnością zapa- 
sów, które ze względu na znaczenie history 
czne i położenie geograficzne ich widowni, 
są bezwątpienia jedyną tego rodzaju walką 
w dziejach ludzkości, nie przechyliło dotych- 
czas szali zwycięstwa ani na stronę „Angli- 
ków Wschodu*, ani też potężnej Rosji. Coż 
więc przyniesie ten nowy rok, którego pierw- 
szy dzień generał Nog: poświę: ił ogól- 
nemu szturmowi na broniącą się bohatersko 
twierdzę ? 

Z tej, żartobliwie zwanej przez Rosjan 
„przejażdżką do Tokio“ wojny, podjętej przez 
pierwszorzędne mocarstwo Światowe przeci 
wko m.łemu ludowi; z polityki lekceważenia 
i tradycyjnej pogardy, okazywansej przez 
przedstawicieli rasy białej innym rasom, wy- 
łonił się dla Rosji problem, groźny dla je] 
światowego stanowiska, hegemonji w Azji i 
obecnego autokratycznego systemu kierowa- 
nia p ństwową nawą. W walce z Japonją 
zaangażował carat rezultaty całego bytu hi- 
storycznego, pracy w ciągu szeregu stuleci i 
tej moskiewskiej polityki, której swą wielkość 
i potęgę zawdzięcza. 

W rocznikach dziejów naszego wscho- 
dniego sąs ada, rok 1905 posiadać będzie 
wielkie znaczenie. 

W pierwszej bowiem linji rozstrzygnie 
on o losach Portu Artura. Upadek jego, bio 
rąc tylko na uwagę strategiczne znaczenie tej 
twierdzy, nie należy do pierwszorzędnych 
zdarzeń dziejowych. Nie zapominajmy jednak 
że Port Artura przybrał prawie znaczenie 
symbolu tego rodzaju, jakim był Wiedeń w 
1683 r. Wszakże dziś Port Artura uchodzi 
w oczach wielu ludzi za opokę, stawiającą 
dumnie czoło zakusom „żółtego niebezpie- 
czeństwa“. W bec więc takiego stanu rzeczy, 
wieść o zatknięciu sztandarów japońskich na 
wałach i blankach tej „wieży Alsuhary* nie 
przeminie bzz wrażemia w Azji, a tem więcej | 
3 Furnnie 

Port Artura był i jest jeszcze dziś sym: 
bolem rosyjskiego panowania na dalekim 
Wschodzie; zajęty pokojowo, a chyba jest on 
po dziś dzień wcieleniem niezwyciężonej Ro- 
sji na Wschodzie. Choćby więc Port Artura 
upadł, to jakikolwiek będzie ostateczny wy 
nik wojny, nie należy lekceważyć wrażenia, 
wywułanego bohaterstwem generała Stoesla i 
jego załogi; natomiast z poddaniem się jego, 
straci potęga rosyjska ursk, jaki dotychczas 
otaczał ją w oczach azj: „tyckich ludów. Azja- 
ci nie ugną już tak chętnie karku przed bia- 
łym carem, A poddani jego europejscy, przy- 
pisując katastrofę wstecznym rządom i poli- 
tyce, dążącej tylko do bezmyślnego rozsze- 
rzania granic państwa, podniosą się prze- 
ciwko tym ludziom, którzy w ich oczach 
uchodzą za uosobienie owych brutalnych rzą- 
dów i przewrotnej polityki. 

Niegdyś mówiono: „Roma deliberante 
Soguntum periit — a dziś: Russia delirante 
Port Artur periit. 

Nie koniec na tem. 

Nowy rok rozstrzygnie także o losach 
bałtyckiej floty, co równa się wykreśleniu 
Rosji na długie lata z rzędu mocarstw mor- 


skich. Eskadry wschodnio azjatyckie zniszczo- 
ne, a z upadkiem Portu Artura Rosja nie bę- 
dzie DUE na 


tem morzu ani jednej 


kanonierki. Wprawdzie poniekąd "ratuje Toz- 
paczliwą sytuację flota admirała Rożestwień- 
skiego i budowane dniem i nocą w dokach 
europejskich okręty bojowe, które współnemi 
siłami mają przywrócić świetne czasy potęgi 
cara na wodach chiński.h; lecz bącź co bądź 
jest to krok niezwykle Śmiały, to gra w osta- 
tnią kartę : Rosja wysyła swe ostataie okręty, 
resztki wspaniałej i potężnej pozornie floty, 
by zmierzyć się w rostrzygającym boju z 
przeciwnikiem, który w niejednem starciu wy- 
kazał Swą przewagę na morzu. Jeżeli więc 
powiedzie się admirałowi Togo i pobije „pa- 
grom.ę rybaków“, tofuda mu się też zniszczyć 
w zupełności fiotę rosyjską, a to tem łatwiej, 
że Rosja nie posiadają: na wchodmch mo- 
rzach ani stacy węgio wych, ani zatok dla 
ochrony niedobitków, atemsamem wyda je na 
niechybny łup A A wówczas panowan e 
Rosji na morzu... należeć będzie do prze- 
szłości, 

W końcu nie zapominajmy o ewentual- 
nych wypadkach na mandżursziej widowni. 
Rozstrzygną one o losach całej kampanji, 
podjętej przez Rosję z warą w pewne zwy- 
cięstwo. Dia Rosji stojącej na punkcie zwro- 
tnym w jej dziejach w chwili, gdy zewsząd 
gromadzą stę nad nią ciężkie chmury, wynik 
walk w Mandżurji zaważy decydująco na 
szali jej przyszłych losów. 

Jak widać z tego, horoskop wojny rosyj- 
sko-japońskiej zarówno dla walczących mo- 
carstw jak i dla c:łego Świata przedstawia 
sę w poważnych Darwach. O ile się on 
sprawdzi, pokaże przyszłość, 


Raport komisji emigracyjnej, 


Do Polaka w Ameryce piszą z Wa- 
szyngtonu : 

Emigracja do Stanów Zjednoczonych 
w ostatnim roku fiskalnym, kończącym się 
dnia 3Q czerwca b. r., podług raportu komi- 
sarza emigracyjnego Sargenta, wynosi osób 
812870, a więc w porównaniu z przeszłym 
rokiem, gdzie wynosiła 857 046 przybyszów, 
okazuje się ubytek o 34076 osób. 

Mężczyzn przybyło 549100, kobiet 
263770. Z ogólnej liczby przysyszów była 
nańb nanitej wiare 14 lst ą 10 093 
nie umiejących ani czyłać ani pisać. Wszyscy 
okazali urzędnikom cazem 20804 333 1v1 „czyli 
o 84.777.000 więcej, aniżeli emigranci zeszło - 
roczni. 

Co do fizycznych, intelektualnych i mo- 
ralnych warunków em grantów, To tegoroczna 
emieracja przedstawia się o wiele korzystniej, 
aniżeli kiedykolwiek przedtem. 

Co do narodowości, to w główniejszych 


pozycjach przedstawia się ten napływ jak 
następuje: 
Niemców . 46.380 
Irlandczyków 39 142 
Anglików . 38 625 
Wł chów . 193 296 
Z Austrji . 177.150 
Szwedów . ; : A š 27 793 
Norwegczyków . . 3 23.808 
Na cyfrę 421.844 osób, czyli większą 


połowę emigracji, 
narodowości: 
węgierska. 

W ciągu roku odesłano z powrotem 
wykluczonych od emigracji 7 994 cudzo- 
ziemców, a to 4798 z powodu ubóstwa, 
1.660 jako chorych, 35 zbrodniarzy i 1501 
jako kontraktowych robotników. 

Winę za liczną deportację emigrantów 
navowrót, zwala komisarz na R W EE że = 


składają się tylko cztery 
włoska, polska słowacka i 


M 


Młot trieżbiarza bii w marmur z riocą 
yy Się dokoła białe drzazgi. 
cichsze uderzenia dłutem słycha» vé 
:, gorączkowe jakieś, a po nich 
kuć poęczynał, aż pod ciosami 
się zd yat kamień i pracownię 
Mk kmtywa biała. 

Buonarotti rzeźbił po- 


BLANKA HALICKA* 


Miłość Tytana. 


WBA -——- 
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wy 


-i w olbrzymią bez- 


bryłę wstępowało Życie, 
pełna grozy i mory st raszliwej, 


wyłaniał» Sę z kolei i ra- 
mmie Tytana, przerastając=go 
ród ludzki cały; dłoń A ŻAŚ 
ewnie kec 'ziory Gpađdającej na pie: 


LIE 


w lwi głowie tej i zgiętym nisy 
sienij” siła taka, iż zdało się, że 
postać ta madludzka rozsadzi 
y, co jeszcze więził jej ciało i 
całej grozie, aż pod ciężarem | 
adrży ziemia. 

się. Przez rożwarte okno wjły- 
do wnętrza mok błękitny, a z 
i smętek wieczora rzymskiej 


ł. U GÓry widniała juź głowa : 


"rażenie piorunu, którycy w głaz ' 


Dryia Marmuru, pm'ad Którą SIer- 
czała "Fa zymia głowa Mojżesza, w tem 
ES Khia 'pladem wydawała się fantasty- 
cznem zjawieniem jakiemś straszliwem, a w 
t:i grozie pięknem niewymownie. 

Rzeźbiarz oddychał ciężko, znać znużon 
już bardzo kilkugodzinną nieprzerwaną pra- 
cą; włosy jego zwichrzone, Stwiejące, rude, 
pokryte były białym pyłem, posypana nim i 
| twszz latami zorana, szpełaa, Z parem zła- 
| manym, a natchniona taka, iż tem który 
| Michała Anioła ujrzał przy pracy AE 
| 
| 
| 
| 


błyskawicami w oczach, niepomnego na wszy- 
siko, co się wokół niego dzialo, zapaść już 
na zawsze w pamięć musiała. 

Ni znużenie, ni też ciemność zapadająca, 
nie zdułały przerwać pracy mistrzowi. Jakoby 
w gorą'zce był, twarz mu płonęła, drżały 
dłonie l... 

Zstąpił nagle ze schodków drewnianych, 
| ustawionych aokoła marmurowej bryły i pod- 

jąwszy z ziemi dziwaczny przyrząd z papieru 
grubego, sklejonego w kształcie helmu, umie- 
| ście w nim małą woskową świeczkę, zapalił 
i przymocowawszy sobie za pomocą rzemyków 
| osobliwszy ów hełm na głowie, rzeźbił dalej 
| w milczeniu — w tym mroku, z migotliwym 
płoimykiem u czoła i młotem w dłoni, głucho 
w kamień bijącym, podobisn ponuremu Cy- 
| klopowi z bajki greckiej. 
| Upłynęła znów długa chwila, aż Michał 
| Anioł naraz młot i dłuto o ziemię rzucił, z 
| rozmachem ze stopni zeskoczył, Z żywością 
| młodzieńczą zdjął papierowy hełm, świeczkę 
| 
| 
| 


zdmuchnął. 
Podszedł do ciężkiego dębowego stołu, 
na którym stały świeczniki dwa z Żelaza ko- 


a COn o ESATO NAK TWK: RA ZREWA 


szyfowy, obrusy, Serwetki, ręczniki, chusteczki, Scierki 


Waltz, LĘZKI, progie 1 eey Ognia, 
sześć świec żółtych, woskowych zapalił. 
Wynurzyła się z cienia obszerna praco- 
wnia, której nagie ściany kilku tylko uiam- 
kami rzeźb starożytnych przybrane były, 
a jedynymi sprzętami, prócz dębowych krze- 
sel paru, proste, wązkie loże było, nad 
którem czarny krucyfiks rozpinał ramiona i 
stolik niewielki przy łożu stojący, a na nim 
leżała w mleczny pergamin z klamrami sre- 
bruem ioprawna „Boska Komedja* Danta, ulu- 
biona rzeźbiarza Księgą, z którą nie rozsta- 
wał się nigdy, 

Wtedy to blask jasny aświetlił i postać 
niewiasty w żałobnych szatagh i czarnym we- 
lonie wdowim, na rzeźbionkm drewnianym 
karle w kącie pracowni siedzącą 

Pani ta, lat dojrzałych już, lecz piękaa 
jeszcze bardzo, jak jesień pogodita, jesienny 
też jakowyś smut:k miała w sobie; wysoka 
i smukła, ciem 10włosa, z rysami przywodzą- 
cymi na pamięć popiersia dawnych cesarzo- 
wych Romy, w czarnym stroju swoim. pełną 
była powagi i słodyczy i sinutku cichego. 

Oi godzin już paru siedziała tutaj mil. 
cząca i patrzyła, jak rzeżoił Michał Anioł. 

Była to Piitoria Colonna, wdowa po wa- 
lecznym margrabi Pescara d” Avalos. 

Poezje jej, w których Opłacała śmierć 
małżonka przedwczesną i własny żal nieutu- 
lony, rozsławiły imię jej po ltalji całej; była 
to jedna z najpodnioślejszych, najszlachetniej - 
szych niewieścich dusz ówczesnego rzym- 
skiego świata, — a z Buonarottim łączyła ją 
„od długich już lat przyjażń wzniosła. 

Jako dwie struny złote, na jeden ton 
nastrojone i społem wydające dźwięk cudny, 


tax Zgudiiie aż więczały awe ic ET Uuscte 
tak się głęboko rozumiejące nawzajem, aż do 
daa serc, aż po najskryisze istoty ludzkiej 
tajniki. 

Szybkim krokiem podszedł do Pittorji 
Michał Aniol, jakoby teraz dopiero ze snu 
gorączkowego przebudzony. 

„Przebaczcie, pani, iżem przez godzin | 
tyle prawie że zapomniał o waszej tu obe- 


cnościl Dalekom stąd był, daleko i od tej 
pracowni i od Rzymu, w „innym zgoła 
świecie..." 


Tu ręką uczynił ruch taki, który wska- 
zywać zdał się dalekości jakieś niezmierzone. 

„Nie wy to przebaczenia prosić, jeno jam 
wam, panie, dzięki składać wiana, iż dozwoli- 
liście mnie obecną być, kiedy tworzycie arcy- 
dzieło, co równie, jako inne, Michała Anioła, 
nieśiniertelnem będzie*. 

Nie dworna to grzeczność brzmiała w 
tych słowach sztachetnej pani, ni żadne 
zdawkowe pochiebstwo; w głowie jej za- 
chwyt, z głębi serca płynący słychać było — 


ji kiedy na Michała Anioła podniosła cudne 


w olbrzymim wyborze 
najtaniej sprzedają 


swe oczy, ciemna głębokie — ręce jej spłotły 
się ruchem bezwiednego uwielbienia, 

I jemu, skoro na nią spoglądał, fago- 
dniała dziwnie szorstka, posępna twarz i gdy 
przemówił, nawet ten gruby, zwyczajnie twar- 
dy jak głaz głos jego, stał się mzkszym w je- 
dnej chwili. 

„Dusza wasza, pani moja. to niby źwier: 
ciadło jasne, w którem każdą myśl własną, 
każde uczucie moje odbite widzę, lecz po 
stokroć wypięknione jeszcze, wyszlachetnione 
siodyczą i spokojnością waszą! Jesteście ja- 
ko ta wielka morska cisza, co wzburzoną 


KUSZCZAK & ZUBIK 


| Qus: luuzią du Sou kidyszc ! CnyDa tu Bóg 
mi za wszystkie doznane bóle i zawody chciał 
wynagrodzić, dozwalając, aby mi na progu 
starości, opromieniła resztę życia przyjaźń 
wasza |“ 

Po bladej, pięknej ak Pittorji wyraz 
wielkiego żalu przeleciał. 

„Snać dlatego nie chciał mnie Bóg do 
siebie zabrać wtedy, kiedym go o to błagała 
po dniach całych i nocach bezsennych, wte- 
dy, kiedy dla mnie szczęście zagasło.. dia 
tego, iżby to moje smutne życie jeszcze wam 
pociechą mogło być... 

Zamilkli oboje, a jednakowoż mimowol- 
nie czuli, iż myśli ich i teraz jednym poszły 
turem. Obojgu jeden obraz stanął w pamięci, 
bohaterskiego Pescary obraz, w kwiecie wie- 
ku poległego Śmiercią rycerza, Pescary, pierw- 

i ostatniej milości Puttorji Colonna. è 

wspomnienie dawno zmarłego wsunęło 
się do mrocznej pracowni, jak mara cicha, 
Stanę+> między tymi dwojgiem, jak cień — 
wzmożone tęsknotą, napełniając Serce wdowy, 
a Michała Anioła duszę czemś, co nieomal , 
do uczucia zazdrości było podobnem. 

Szczęśliwy! Siawę rycerską za życia miał 
i tę oto kobieię przy boku, a po Śmierci 
chwalebnej i sława jego nie zagasłą, jeno 
jaśniejszym jeszcze świeciła blaskiem i Pitto- 4 
ta nie zapomniała... sE 
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glugi parowej, które nie dość ściśle prze- | mieć teatr dobry, w którymby kwitnął wyma- 


strzegają przepisów i praw, w tym kierunku 
„wydanych. 


Kożmian o teatrze. 
Il 


Myliłby się każdy, ktoby sądził, że Koź- 
£ mian, który tyle lat strawił na usługach tea- 
5 tru, horykając się z bardzo trudnymi nieraz 
W warunkami, i przywiązał s'ę do niego całem 
ję sercem, patrzy na teatr okiem bezwzględnego 
jj czciciela i wyznacza mu wyjątkowe jakieś w 
życiu społeczeństw Stanowisko, Tak bowiem 
nie jest. „Nic nie odstręcza bardziej i słusznie 
Mi usposobień niepos>olitych od teatru — pisze 
on na jednem miejscu w swej książce — jak 
przesad e mniemanie o jego znaczeniu, jak 
fałszywe, a zbyt często obłudne stawianie go 
M na równi ze świątynią i z zakładami wyższe- 
Jago rzędu duchowego”. Czasy, w któryci wi 
dziano w teatrze „dom ofiary", w aktorach 
„kapłanów“ i kazano im „jak bohater sn 
natchnienia i czynu liście wawrzynu na czol: 
Jnieść” (Ujejski), minęry już dziś, zdaje się, 
bezpowri.tnie, tak samo, jak min;ły także i 
Wte czasy, w których poimowano teatr jako 
jakąś „moralische Anstalt" (Schiller) i przypi- 
sywauo mu wpływ wychowawczy na Społe- 
czeństwo w daleko wyższym nawet stopniu, 
niż szkole. Niemniej jednak me ulega naj 
Almniejszej kwestii, że p'jmowany nawet jako 
Mirozrywka, teatr w rzędzie innych tego rodza- 
jr instytucyj pierwsze i naczelne zajmu,e 
gniejsce. Tək też ocenia go I Koź nian, za 
znaczając z naciskiem, że teatr „był, jesti bę 
JĄdzie potrzebą łudzkości, a dobrze zrozumia- 
Iny. był, jest i nieprzestanie być jednem z jej 
zlachetnych upodobań“. 
3.4 Lecz na tem nie dosyć Qdzieindziej może 
I laye teatr traktowany wyłączcie ze stanowi- 
pdsxa rozrywki i zahawy, u nas jednak, w na- 
sszem Społeczeństwie, powinien on mieć, 
jobok samej rozrywki i zabawy w szlache- 
lnem ich p jęciu cel inny jeszcze, a głębszy. 
Zrzumiały to i uznały najwybitniejsze u nas 
umysły, trawestując na najrez naitsze sposoby 
jwyp widzi ne siedmdzies'ąt z górą lat temu 
jzdane |] N. Kamińskiego, że „scena zabawą 
iczczą ne jest dla gninu*, bo „silniej, niż 
HMdusza rozmawia się z ciałem, rozmawia sce 
dna ze sercem narodu“, — rozumłe to i uznaje 
ftəkże i K źnian, podnosząc z naciskiem, że 
tą wyjątkowe położ-nia, w których teatr — 
jak każdy Środsk ratunku — byla uczciwie 
użrty, wyjątkowego także nabiera znaczenia. 
4 Tam, gdrie okoliczności. wrogie działanie lub 
fnieprzyj Źie wp'ywy ograniczają ry ie naro- 
diwe Coraz Ciaśnejszem kołem; tam, gdzie 
jedyną pojstawą teraźniejsz go bytu, a przę- 
Mdzą przyszłości, pozostał język, a i ten prze- 
E śladowanym jest w życu publicznem, tam 
f narodowa ważność teatru wzrasta, bo bez 
Asprzecznie nic bardz.ej nie ochrania mowy 
cjczystej, niż żywe slowo, a nic bardziej oj- 
„„Czyzny, niż mowa oj zysta*. 
Z po,mawaniem teatru w tak doniosłej 
Mdla społeczeństwa naszego roli, łączy się u 
9 Koż niana nierozerwalnie troska o zapewnie 
4 nie mu trwale takiego tylko, a nie innego 
É stanow ska. Jak jednak cel ten osiągnąc? 
Idealnie rzecz biorąc, najprostsza, najwłańciw_ 
B szą i naipewniejsza zaraten droga do tego 
i celu prowadzi przez same społeczeństwo, 
a przynajmniej priez tę część jego, którą na- 
2yw:my publicznością teatralną, nikt bowiem 
nie zaprzeczy, że wpływ publiczności na te 
atr, jego poziom i kierunek, a to zarówno 
literacko - artystyczny, jak etyczno- i naro- 
dowo - kulturalny, jest czynnikiem najbar 
dziej, a nawet jedynie decydującym, gdyż 
teatr jest zawsze takim, jaxim jest jego pu 
bliczność, Ona to wychowuje sobie zawsze 
teatr, dzięki niej tvlko jest teatr złym lub 
d brym, od niej też tylko wyinsyać się musi, 
aby teatr nasz stał się tem, czem być u aas 
powinien. 

Kwestja tego wpływu publiczności na 
teatr powraca raz po raz na każdej niemal 
karcie książki K źmiana Podobnie jak przed laty 
Bórne, który wyraził zdanie, że „das steher- 
de Sch:uspiel eines Ortes ist selten besser, 
nie s hlechter, als die Zut örer darin“, także 
K'źmian zaznacza z naciskiem, że „miasto, 
którego nie stać na rozumną publiczność tea- 
tralną, nie st é także na dobry teatr" i tak 
dalej rzecz swą wywodzi: „Jedynie wy- 
ksziałcona publiczność może teatr utrzymać i 
podnieść, ze złego zrobić dobry, z dobrego, 
znakomity. Wpływ wykształconej części pu- 
bliczności jest zawsze | wszędzie najważniej 
szym czynn kiem bytu każdej sceny, jest naj 
lepszym bodź em i najskuteczniejszym nad- 
zorem nad dyrekcją i aktorami; on przytem 
jedynie może dać początek prawdziwie użyte- 
cznej ocenie w pismach publicznych”. W ja 
kim przedewszystkiem kierunku ten wpływ i 
nadzór publiczn: ści i krytyki mają się uja- 
wniać, K: Żmian zaznacza to wyraźnie słowa- 
mi, że ponieważ „nierównie łatwiej żle, niż 
niż dobrze, wpłynąć teatrem na obyczaje“, 
więc należy najprzód życzyć sobie, aby nie 
działał zgubnie na obyczaje i wyobrażenia, 
na przekonania religijne i czerstwość Społe: 
czt ństwa“, zwłaszcza wobec „wyuzdanego i 
pozi»mego kierunku“, który rozwielmożnił się 
w literaturze dramatycznej, a który jest „za- 
przeczeniem ideału w S>tuce, u'icestwieniem 
uczciwego i szlachetnegn teatru“. Że poza 
sprłnieniem warunku użyteczności społecznej, 
ma teatr polski do Spełnienia warvnek pol 
skości nie z nazwy tylko, ale i z ducha, ro- 
zumie się Samo przez Się; w tym też więc 
także kierunku objawiać się winien wpływ i 
nadzór zarówno publiczności, jak krytyki. 

Niestety jednak, wpływ taki i nadzór w 
wskazanych wyżej kterunkach, jakkolwiek 
niezbę*ne dla uirzymania teatru na właściwym 
przomie, nie ujawniły s'ę nigdy jeszcze do: 
tąd w praktyce w pożądanej formie. Były 
wprawdzie, są i będą zawsze pojedyncze 
usilowania w kierunku zapewnienia teatrowi 
zdrowych, pod wzęylęeem narodowym, €ty- 
Gźznym i estetycznym, podstaw, ale jako po- 
jędyńcze, nie mogą one liczyć na powodze- 
nie ı pozostaną zawsze dobremi jedynie chę 
Glami. Aby postaw: teatr na zdrowym grunr 
cie, do tego potrzebaty współdziałania całej 
go ogółu, całej publiczności, pe trzebaby, żeby | 
ten ogół, ta publiczność, chciały naprawdę 


— 


Buty do polowania .. 


| rzony przez Koźmiana „szlachetny kunszt 
dramatyczny“. Niestety jednak, o takiem 
współdziałaniu ze strony publiczności trudno 
| nawet, jak uczy doświadczenie, marzyć. Wię- 
| kszość jej, przeważna większość, zapatruje się 
| na teatr ze stanowiska owego 2blazowanego 
barona z „Prologu* Kraszewskiego, który, 
pouczając dyrektora nowicjusza o tem, jakim 
powinien być „porządny* teatr, radzi mu, aby 
„ludzkim schlebiał słabościom, a teatr za 
| kwitnie“. 
Niech mnie teatr bawi, 
Niech się dobrze uśmieję, gdym się znudził we dnie. 
Bierz komedje wesołe, daj nam farsy przednie, 
Opere kę mi piękna buzia nieca zaśpiewa, 
A kwituję cię z sztuki... 
Baw nas, to grunt — i rachuj na nasze kieszenie. 
Skoro tak jest, niestety! — skoro odpu- 
bliczn-ś:i nie można się spodziewać stwo- 
rzenia dobrego, w szlachetnym stylu teatru, 
więc inną do celu tego zmierzać należy dro- 
gą. I tutaj dochodzimy do główrego postu- 
latu K ź nianows<iego, jego Ceterum censeo -- 
Żądania ukrajowienia teatru w Galuji. 
H. Cepnik. 


Mały tejleton. 


Potomek Skanderbega. 
(A) W Paryżu, a raczej dokładnie mó 


wiąc w Passy, znajduje się skromna, zaci- 
sna wila, której mieszkaniec jest bądź co 
bądź interesujący, Jest nim sennor Don 


Jouan Aladro ks. K.striota potomek słyn 
nego Jerzego Kastrioty Skanderbega, bo- 
hałera Albanji, o którym poeta mówi: „Ta 
kiego lwa mie widziała ziemia i nie prędko 
go ujrzy!* Pradziad Aladra zaślubił kiedyś 
księżniczkę Kastriota, wnuczkę Sxanderbega, 
która z rodzicami schromła się du Hiszpanii, 
tak, że jest on po kądzieli, ale w prostej 
linji potomkiem wielkiego wojownika. Książę 
Aladro nie pozwala na to, aby go nazywaado 
„pretendentem*, przyznaje jednak, Że prag iie 
wolności swego ludu i jak może w usiłowa 
niach mu pemaga. W Turcji wiedzą o tem i 
mają go na oku, pomimo to książę był kilka 
razy na granicy Albanji i porozumiewał się 
z naczelnikami pokoleń. Zadanie swa poj 
muje jasno i jak się zdaje, bez wygórowa- 
nych ambicyj, acz kosztuje to wiele pi r ędzy, 
a nadto pozbawiło go karjery dypl matycznej. 
Książę, mający obecnie około 60 lat wieku, 
pełni służbę dyplomatyczną przy poselstwach 
w Wiedaiu i Paryżu, a reprcze.tował Hi 
szpanję w Sofii, Bukareszcie i Hadze. Jest 
człowiekiem wysoce wykształconym i prócz 
hiszpańskiego posiada gruntownie język nie 
miecki, francuski, angielski, włoski, rumuński, 
bułgarski i albański. Pierwszy raz zwrócili 
się do niego Aloań.zycy w r. :888: „Przy- 
pomnij sobie, że nosiisz nazwisko Kastriotów, 
że w twych żyłach płynie krew Skanderbega, 
przypomnij sobie, Że naród twój cierpi i 
woła twej pomocy. Bądź mam księciem!“ 

Ustąpił ze służby dyplomatycznej, zarząd 
dóbr powierzył swemu zaufanemu przyjacie 
lowi, sam zaś osiadł w Paryżu, skąd kieruje 
ruchem albańskim na Bałkanie, w Grecji, 
Eg'ocie i Włoszech. W tym ostatnim kraju 
przebywa ok'ło 300000 Albańczyków. Ksią 
żę wstaje o 7 i załatwia ogromnie rozległą 
korespondencję przy pomocy oddanego mu 
całą duszą Sekretarza Albańczyka. Ten osta 
tni ułatwił jednemu z dziennikarzy oglądnię- 
cie pałacu, pod nieobecność księcia, przeby- 
wającego obecnie w Nicei. Całe mieszkanie 
wygląd: jak o brzymia bib ioteka i małe mu- 
zeum, Ksążę ma wszystkie dzieła o Albanj:, 
wśród nich istne białe kruki, ma tu bogate 
etnograficzne i historyczne zbiory albańskie. 
W pracowni jego wisi współczesny , ortret 
Skanderberga, na biurku zaś stoi fotografja 
hr. Głuchowskiego w towarzystwie... Bory 
sa Sarafowa i pułkownika Jaszkowa, działa- 
czy macedońskich. Książę szczyci się życzki- 
wością dzisiejszego ministra Spraw zewnę- 
trznych, z którym często się stykał w czasie 
służby dyplomatycznej. 

W innym pokoju są dwie formalne skrzy- 
nie kart koresponiencyjnych z portretem 
księcia w stroju albańskim i hymnem: „Zhu- 
dzona Albanja*, którego tekst napisał książę, 
a muzykę dorobił Gcorgio Schiro. Karty te 
w tysiącach przemycane bywają do Albanji 
przez Skutari, Janinę i Salon ki. 

Najwierniejsze jeg» zastępy Stanowią 
Albańczycy Mahometante, którzy nie mniej 
gorąco, jak chrześcjanie pr.gią odzyskania 
niepodległości. Nie ma tam am jednej alb iń- 
skiej szkoły, nie ma albańskich książek, tylko 
greckie, lub bułgarskie modlitewniki. Dopiero 
niedawno, dzięki księciu, powstał albański 
dwutygodnik w Sofji „Drta* (Świstło). orze 
mycony w setkach egzemplarzy do Albanii. 
Książę żywi nedzieję, że po ukoń zeniu woj- 
ry rosyjsko japońskiej musi przyjść do roz- 
st'zygnięcia sprawy bałkańskiej, a w takim 
wy„adku i Albanja musi uzyskać Swe prawa. 


KRONIKA. 


Djarjusz Iwowski, 

Wtorek, 3 stycznia. 

Teatr miejski „Betleem polskie“, jasełka. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. 

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu- 
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu. 

Na placu powystawowym: „Panorama ra- 
cławicka*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 


Kalendarz, Wtorek, (3): Genowefy P, 

Włastymiła. — (21) Jułyanny M. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 58, zachód o go- 
dzinie 4 minut 12. 

Stan powietrza: 
Ciepłota: — 15%R Pogoda. 

Wledeń. (Tel. wł.). Wiedeńska słacja me- 
teorol: giczna zapowiada na dziś, wtorek: w Ga- 
licji wschodniej, zachodniej i na Bukowinie: 
Pogod ie, bardzo zimno. 

Linja telefoniczna Lwów-Wicień, od 
wczoraj rano jest przerwana, dlstego też nie 
Otrzym ł:śmy depesz t ltf nicznych. 

Mianowania. Ministerstwo baadlu nadało 
zarządcy pocztowemu Cyprjanow' Kozińskiemu, 
ra własną prośbę, posadę kontrolura poczto 
wego przy urzędzie pocztowym we Lwowie 2. 


Godzina 6 rano 


A 


| wym przesądetm przedputopowym jest 
| plasterek angielski, 


, 12— do 14 — 


Namiestnictwo zamianowało inżyniera Mi 
chała Morawieckiego w starostwie w Nowym 
Sączu, komisarzem nadzoru kotłów parowych 
«la powiatów: grybowskiego, limanowskiego 
1 nowosądeckiego i poruczyło starszemu inży 
nierowl Janowi . Jurczyńskiemu w starostwie 
w Stanisławowie, sprawowanie czynności ko- 
misarza nadzoru kotłów parowych dla powia- 
tów: bohorodczańskiego, borszczowskiego, bu- 
czackiego, cz rtkowskiego, horodeńskiego, ka- 
łuskiego, kołomyjskiego, kosowskiego, nadwór- 
niańskiego,  peczeniżyńskiego,  śŚniatyńskiego, 
stanisławowskiego, tłumackiego i zaleszczy- 
ckiego. 


Wiceprezes Koła polskiego p. Dawid 
Abrahamowicz, wezwany wczoraj telegraficznie, 
wyjechał do Wiednia. 

Dwa sufitowe ognie. Wczoraj w połu- 
dnie ugasiła miejska straż pożarna dwa ognie 
suftowe, przy ulicy Murarskiej I. 1 i w biurze 
techniczaem w gmachu namiestnictwa. W obu 
wypadkach, powodem wybuchu pożaru była 
wadliwa budowa komina. 

Nagła śmierć. W domu pod 1. 24 przy 
ulicy Smo0rzej zmarł wczoraj nagle na udar 
sercowy Leon Goldstein] były pomocnik han- 
dlowy. 

Kaczor w damskiem futrze. Na Święta, 
złożyli państwo X. zamieszkali przy ulicy G:6- 
deckiej, wizytę pp. Y. przy ulicy Mochnackiego. 
W nocy było na dworze zimniej trothę, aby 
się pani X, nie zaziębiła, pani Y. dała jej swo 
je ciepłe futerko. Punieważ pani X. zwlekała 
z odesłaniem futra, pani Y. posłała po nie 
wczoraj swojego służącego Grzegorza Kaczora 
Służący futro odebrał, że mu zaś nieść je w rę- 
kach było niewygodnie, ubrał je na siebie, 
wsiadł do tramwaju, aby odjechać do miasta. 
Męż.zyzna w damskem futrze, wydał się za- 
gańkowym dla jadącego tyn samym wozem 
tramwajowym inżyniera L, który zapytał się go, 
skąd przyszedł w posradanie tego stroju. Męż 
Czyzna w damskiem futrze w odpowiedzi na to 
pytane zabrał się do ucieczki, co znowu u- 
twierdziło pana L. w przypuszczeniu, że futro 
to zostało komuś skradzione. Kazał też na 
potkanemu policjantowi aresztować Kaczora i 
odstawić na inspekcję policyjną. Pomimo, że 
Kaczor opowiedział całą prawdę, nie uwierzono 
mu i wypuszczin» na wolność dopiero po 
sprawdzeniu przez agentów prawdz wości jego 
opowiadania. Wychodząc z biura inspekcji po- 
licyjnej, żądał Kacz r odszkodowania pieniężne- 
go za „obrazę honoru", jakiej doznał wskutek 
aresztowania. 

Parę tysięcy kluczów i wytrychów uży- 
wanych przęź złodziei, s«onfiskowała wczoraj 
policja u hanalarzy starem żelazem na Zar- 
wanicy. 

Pożar. W zeszły piątek w nocy wybuchł 
pożar w raf'nerji nafty w Chorkówce. Ogień 
natychmiast zlokal zowano. Ofiarą pożogi padło 
kilkaset beczek olejów i nafty. 

Telefon bez drutu. Najnowszym wynala- 
zkiem na polu elektryczności jest telefon bez 
drutu. Wynalazcą jego zakonnik w Rzymie 
O. Emilio Carbognano. 

Odznaczenie polskiej firmy w St- 
Louis. Od konsula austro węgierskego w St. 
Louis nadszedł tel gram zawiadamiający, źe p 


=-Fr . Macharski włatcier! firmy Antoni Hawułka 


w Krakowie, otrzymał na powszechnej wystawie 
w St-Louis, złoty medal. Za miody zaś staro- 
polskie z tejże wystawy, ofjarowane prezyden- 
towi Raoseweltowi, otrzymał p. Macharski wła 
snoręczny list z podziękowaniem od prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Firma A. Hawełki była 
jedyną z Galicji, która brała udział na wystawie 
w St. Lou's 

Dar honorowy dla Stdssla. Na dar ho- 
norowy dla obruńcy Portu Artura, generała 
31038, zebrała dotychczas redakcja Echo de 
Paris 65 000 f anków. 

Ostrożnie z plasterkami angielskimi ! 
Niedawno zdarzył się w Warszawie wypadek, 
Że ktoś, przyłożywszy na z draśnięcie ięki pla- 
sterck angielski, uległ zakażeniu krwi i omoło 
nie stracił ręki. Wypadek ten podyktował je 
dnemu z lekarzy tamtejszych kilka uwag pod 
adresem wyznawców tej angielszczyzny. 

Czasy sławetnej lekarki: paję zyny — pisze 
ów lekarz — minęły, kredyt jej upadł bezpo- 
wrotnie, a tymczasem rodzony jej braciszek — 
w znaczcuiu zakaźnem — plast.rek angielski, 
ma dotych zas walor i cieszy się powszechną 
sympatją, chyba na tej zasadzie, że cudzoziem 
czyzna i dziś popłaca, choćby f brykowana w... 
jakim zapaałym kącie kraju. Przedewszystkiem 
materjał, używany do tego wyrobu, nie przed- 
stawia rękojmi dostateczi ej czystości. Wszak 
znane są wypadki śm ertelnego zakażenia przy 
zastrzykiwaniu niewyjałowionej żelatyny. Na 
stępnie przy pewnej wilyvtaości plasterek ten 
staje się doskonatym lepem dla kurzu, brudu 
I td. a my to kładziemy na rankę, chcąc ją 
utrzymać w czystości. Wolno hołdować przesą 
dom, gdy są tylko... śmieszne. Skoro jednak 
stają się szkodliwe, skoro tę ich szkodliwuść 
stwierdzi nauka, jak w danym wypadku do 
świadczenie |lekarskic — tv należy je t;pĆ, 
ch ćby nawet gniewały się na to nadubne 
amatorki sztucznych... pieprzyków, rzekomo 
przystrajających twarzyczkę A takim szkudii- 
właśnie 


Chustki do nosa — dlaczego są kwa- 
dratowe ? Mogłyby być przecie okrągłe, prosto- 
kątne, trójkątne, trapezowate, słowem mogłyby 
mi+ć przeróżne kształty. Dlaczego więc kwa- 
dratowe ? Dilat go, że w dniu 23 września 1659 
wyszło w Paryżu królewskie postanowienie tej 
treści: „Długość wyrabanych w państwie na- 
szem chusteczek do nosa ma być równą sze- 
rokości"*. | przepis ten utrzymał się do dziś 
dnia i przeżył kilka konstytu: ji. 

Wes ły więzień. W ostatnich tygodniach 
— pisze Arbeitung Zeitung — słyszeliśmy tyle 
o surowych, a nawet okrutnych wyrokach nie 
mieckich sąłów karnych, tudzież o ścisłem 
wykonywaniu przepisów wię'iennych, że obe 
cnie godzi się podać do powszechnej wiado- 
mości fakt niezwykłej łagodności. Chodzi tutaj 
o chorążego marynarki, znanego Hilssenera, 
który w Essen zabił jednorocznego ochotnika 
Hartmanna za to, że Hartmann skutkiem przeo- 
czenia zapumniał o przepisanem „salutowaniu". 
Hussener został skszany na 2 luta więzienia 
w fortecy Ehrenbreitstein. Jak Hiussener prze 
pędza Czas we więzieniu, świadczy fotografja, 


= Z W A A ORO ZZ NO Z Z A ZN 
————nn Z An, 


którą w reprodukcji umieścił dziennik 
styczny Sächsische Arbeiterztg. Na t torit 
uśmiechnięty Hü»ener siedzi obek dwóch uf 
łych jegomuściów, a wszyscy mają przed sobą 
szklanki z winem. Pod stełem znajduj: się !8 
butelek wina. Futografja, jak donos. Sächsische 
Arbeiferztg. -— zosiała zdjętą przy Świetie bły 
skawicy © godzinie pół do 1 w nocy. Hiissene 

rowi wogóle dobrze sę powodzi. Od czasu d 

czasu otrzymuje urlopy, a w lecie widziana go 
w Kolonji, przechadzającego się w gronie przy 

jaciół, W Koblencji, leżącej naprzeciw fortecy 
Ehrenbreitstein, znajduje sę hotel, w którym 
Hiissener co niedzielę spożywa drugie śniada- 
nie I pije piwo. Sprawa ta wywołała oburzenie 
w Niemczech, zwłaszcza, że teraz włnŚnie roz 

pisują się dzienniki o surowem obchodzeniu się 
z więż iiami, zwłaszcza wojskowymi. 

Sensacyjna książka pojawiła się obecnie 
w Bułgarji jako upominek na święta Bożego 
Naroczenia. Książka ma tytuł: „Od zepsucia do 
zguby“, autorem jej zaś jest Siojan Michajło 
wski, znany pisarz i polityk, byy przywódca 
ruchu macedońskiego, członek S branja, cięty 
satyryk, ceniony profesor i filoz f Treść owej 
książki stanowią djalogi w których sarkazm 
osięgnął nadzwyczajne napięcie. W przedmowie 
zwraca się Michajłowski namiętnie przeciwko 
wyższym kołom Społeczeństwa w Sofji, poda- 
ją: typy rozmaitych podpór społeczeństwa. Oto 
kilka przykładów: „G. Sz. — powiada Michaj 
łowski — jest człowiekiem wykształronym. Obe 
cnie jest ministrem. Po cichu, pełzając i pła 
Szcząc się, wszedł pomiędzy rządzą ych pań 
stwem. Otrzymuje kopnięcia z prawej strony — 
kopnięcia z lewej strony.. dla równowagi. Kupi 
sobie szacunek, gdy się wzbogaci“. A dalj 
„P. P. jest człowiekiem wykształconym. Powie 
rzono mu budowę kościoła i dano zarazem spo 
sobność do podrestaurowania swojego zdrowia. 
Rozkradł pieniądze, przeznaczone na budowę 
świątyni. Bóg nie cierpi na reumetyzm, nie po 
trzebuje więc hygienicznego domu“. Jeszcze je: 
den przykład: „A. O. jest wykształconym czło: 
wiekiem. Wygłasza odczyty o chemji przed oso- 
bistościami wysoko poł żoneml. Zapowiada, ż: 
kwasoród I wodvród będą mieć zaszczyt pałą 
czyć się wobec jego książęcej wysokości“. Na 
leży dodać, że to są portrety. Michajłowski po- 
daje pierwsze litery nazwisk, które w Sufji zna 
każdy chłopak. I to jest słabą Stroną książki, 
zakrawa bowiem na pa:zkwii. 

Wschodnie cacka. Znana firma galante 
ryjna Stanisław Tkacz, otrzymała na skład bar 
dzo pę«ne cacka. Są to oryginalne wyroby 
szkoły artystyczno przemysłowej w  Serajewie. 
Są to wszystkie ręcznie kowane metalowe o 
wschodniej ornamentyce przedmioty zbytku, jak 
nkrustacje srebrem (> pięknych wzorach) na 
Stali, metalu, a także i z drzewa — kasetki, 
papier śnice, zapalniczki, klamry itp. Dalej są 
tam także ręcznie cyzelowane przedmioty z me 
talu, jak: garnitur do czarnej kawy srebrne i 
złocone, wazoniki, popielnice, dzbanuszki deko 
racyjnę. Dla lubowników rzeczy orjentalnych, 
kolekcje p. Tkacza przedstawiają niepośledni 
wybór. 

Słoń -- jaka hotel. Kąpielowe miasto 
Ameryki Atłantic-C'ty posiada nowy, oryginalny 
budynek wzbudzający podziw wśród turystów 
ı gości. jest to hotel, urządzony na grzbiecie 
słonia. Pomysł nie jest zupełnie nowy, bỌ i 
Paryż miał już takiego „grubostórego", ma 
którego grzbiecie moż 1a było wypić szklaneczkę 
piwa, lub mazagranu, ale daleko mu było da 
rozmiarów  amerykańskjego „karawanseraju 
Mieści się w nm 42 pokoje i obszerna salı} 
jadalna. Kuchnie zbudowano na zewnątrz, a 
potrawy dostają się do „jadalni“ przez głowę 
słunia, za pomocą windy, umieszczonej w trą 
bie. Z belwederu na grzbiecie można podzi 
wiać pię«ny i niezmierzony widok na okolicę 
Atlantic C ty, niezbyt odległy od Nowego Jorku 
szczyci się prsiadaniem jednego z najpiękniej 
szych wybrzeży morskich; jest to też miejsco- 
wość kąvielcwa Stanów Zjednoczonych, naj 
większem ciesząca się powodzeniem. 

Szkodliwość woałek. Nadworny okulista 
hiszpańskiego dworu, Dolland, przyszedł do 
przekonania, iż praktykowany przez damy zwy 
czaj neszenia woalek jest stanowczo szkodli 
wym dla oczu. Wśród duż-j liczby pacjentów 
— mówi Dolland — jacy bądź u mnie, bącź 
u znajomych kolegów szukali rady w cierpie 
niach oczu. stanowiły kobiety, przeważną ich 
część i w wielu wypaćkach niewątpliwą przy 
czyną choroby był zwyczaj używania woalki. 

Najszkodliwszą jest woalka koronkowa 
z deseniem, kóra ustawicznie przeszkadza 
i majaczy przed okiem, przyprawiając o ból 
i zawroty głowy, skutkiem zmęczenia nerwu 
wzrokowego. A gatunków woałek jest przecież 
mnóstwo, naprzykład woalki w kropki: każda 
taka kropka to sztuka złota dla lekarza! 
Przeważna część wypadków zmęczenia i zby- 
tniego napięcia nerwu wzrokowego pochodzi 
z woalek w kropki. Szcz gółniej szkodliwe są 
kropkowane gęsto a drobno; zdarzały się wy- 
padki, iż histeryczki na ulicy dariy taką woalkę 
na twarzy. Najmniej jeszcze szkodliwemi są 
kropkowane bardzo zrzadka i większymi pun 
ktami Panie me powinny nigdy czytać nic 
przez woalkę kropkowaną, gdyż przez to odrazu 
wzrok można popsuć. 

M nej szkodliwe są woalki fantazyjne i ga 
zowe, które przeciwstawiają wzrokowi jednontą 
przeszkodę. Z tych najszkodliwszemi są białe, 
które przez migotanie nitek tkaniny zmuszają 
wzrok do wysiłku. Kolorowe przyzwyczajają 
oko do nienaturalnego toru światła i zmiana 
barwy wywołuje natychmiast cierplenie. Gdyby 
już bez 1ych akcesoryj toalety panie obejść się 


me mogły — to już koniecznie przestrzegać 
„ależy w tej sprawie pewnych warunków. 
A zatem — należy przedewszystkiem nosić 


woalkę rozpiętą dokładnie i o ile możności, 
blisko przed oczami, następnie nie używać ta 
nich i lichych tkanin, z których farba ś$.iera się 
I prędko szkodzi zarówno suórze, jak ozm. 
Szczególnie| zaś należy unikać rżywania wcalek 
noszonych przez inne osoby, gdyż oko jest 
nadzwycz:j wrażiiwe na wszelkie zarazki, które 
przez noszenie pożyczonych woslek łatwo miwą 
być przeniesione, narażając na zapalenie tkanek 
w gałkach ocznych i orbitach. Najlepiej jednak 
byłoby stanowczo wnalki — zarzuc Ć, 
Ucieczka z Syonu. Podczas podróży 
„proroka* Duviego po Europie wstąpiła do 
szeregu jego zwolenników także niejaka Ruth 
Hofer, córka bardzo zamożnego fabrykanta w 


waf- sukienne, wyrobu krajowego "ZBĘ Marcin Müll 


złr, Buty do polowania juchtowe, nieprzemakalne 18 do 20 zł. 


Buty kaloszowe petersburskie i amerykańskie 16 do 18 złr. 
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i herbat. Musiacowi cz. *R ja? 
hotelu Imperjal. 
Kalendarz „N:aigusa* na ñ 


biliony przęśliczaćmi ilustracja 
się bogadl częścią literacką, ( 
cym dokładnym działem info 
nabywać prenumeratorewie D; 
po wyjątkowo zniżojej: 
(35 ct.) wraz z przesyłką, pocztc/Ka ., 
«owy zaś kalendarzyk „Śmigusa” 
10 ct) » pocztową przesyłką 74a 
* Tutki i *ibuiki cygaretowet „© 
rób krajowy z tą marką znany jest 
czom z dobrocf swej, stwierdzonej 
maukąwe, ale i wszystkim, dla których 
towy w kraju nie obojętay, gdyż jak wi 
cent zygku z rozprzedaży tego artykuł 
na cele Towarzystwa Szkoły Ludowej, 
mało dotycnczas z tego źródła a)>e 
2:91 kor 16 hał. Źródło t) mogloby 
wydatniejsze, gdyby c łonkowie Towar 
Ludowej — a gdzie ich niemi? — ro 
ła:h odpowied uą agitację, «tóra vad *ójfy CEL apn 
zwiększając zbyt wyrobu kr j wego, wyqzze stopniem, 
wo zalewającą kraj nasz tandetą zagra iczną, a rA- 
wnocześnie przysporzy doch'dów r-jfuenuw sze! 
u nas, najpopułarniejszej, bo tal: iuż zastużiunej orga, 
nizacji oświatowej. ` 
zuladni aa cele «ļgteczoosci punllcene;j lr: 
narodowej. 
Prof L Bykowski, zamiast życzeń now 
rocznych: na Macierz szkolną w Cieszynie 10 kor. 
Na budowę kościołów wewschod 
Galicji, złożyli w dalszyr, ciągu „. A. M. 1 kor 
Zmarli: 
W Rzeszowie zmarł w 54 r 
biński, sekretarz sąduwy. A 
WwW Kolbuszowie zmarł Józef Li 
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iiterackie 1 artystyczkse 


Repertoar teatru miejskiego we Lwo- 
wie. Dziś we wtorek, ine cenath zmło- 
nych — trzy ostatnie przed tawienia)| „Betieem 
polskie", Jasełka w 3 aktach przez Łucjana 
Rydla, muzyka Michała Świcrzyńskiego 

Jutro w środę, po rar m Be- 
tleem polskie“, jasełka. 

We czwartek, po raz 
wość) „Siedmiu Szwabów*, toj? 
miczna operetka w 3 aktach Karola 

W piątek, popołudniu o g" 
(po cenach zwykłych dramatu) pu 
„Betleemnpolskie", jasełka ~y Wieczo 
dzinie 71/5 „Siedmiu Szwałydw*, 
komiczna operetka. 

W sobotę, po raz 
„Róża Bernd“, dramat w ! 
Hauptmanna, przekład Jana 

Z Filharmonji. P:anista W 
sor tak zwane| „Meisterschule“ “i 
szem konserwatorjum Emil Saue 
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muzyka o dążnoś iach nieyątpliwie 
Źniejszych 1 zarazem  najsziacketnie 
omija Starannie wszystko, co możnab 
szukaniem powierzchownego ; 
efektu i już z tego powuś nje me 
bezwzględnie najszerszych ma% p 
Stanowi ona natomiast prawdz'w 
chwytu dła muzykalnej części słuc 
siadającej smak wyrcbiony, umiejęt 
nia 1 — co zatem idzie — możno! 
nia artystycznej gry od bl chtru, 
kroć łączy stę z produkcjami naw 
szych pianistów. Poważny na ws 
gry, iście „profesorski“ a granic 


piac Halicki i. 14. 
(obok Banku hipotecznego). 


ZY wz 


wtajemniczonych w arkana sztuki z pozornym 
chłodem wykazuje Zarazem wiituozostwo nieo 
mylne, wysz:olone do możliwych granic disko- 
nałości głębokie zawsze wniknięcie w ducha 
interpretowanej kompozycji. 
Program Sauera na niedzielnym koncercie 
w Filharmo ji — rówież bardzo poważny — 
obejmował utwory Chopina, Brahmsa, Schu- 
manaa i Liszta, oraz szereg własnych utworów 
koacertanta Z jega sonaty D dac najbardziej 
udałem jest „Finałe* (tema con variazioni) po 
przednie ustępy mimo niekłamanego polotu 
sprawiają przy pierwszem słuchaniu wrażenie 
kompozycji nieco zawikłanych. Na najwyższym 
poziomie pod względem wykonania stanęła 89- 
nata Cnopina op. 35. azwłaszcza jej „S hezzo“ 
i ostatnie „Presto“, następni Schumanowskie 
»Traumeswirren* i prześlicznie odegrany etude 
koncertanta „Fiammes de mer“, 
Odwdzięczając Się za gromkie oklaski ode- 

grał artysta po ostatnin numerze programu 

isali S kilza utworów dodatko 
wych, między nimi walc I nokturn Chopina, 
wywałując ogólny zachwyt oryginalnym sposo- 
t sąmowania tych utwcrów, brawurowem 
„śm i oślimewającą w nich wykazaną tech 
fą — nadewszystko -- przejrzystością gry i 
talnvścią niezwyklią w odcieniach dynami= 
pen i w.orowem POP 

; p. 


Neuhauser. 


Niedawno temu obchodziliśmy jubileusz 
ku czci N. P. Marji. Podczas jej uroczystości 
frzywiodło się na różne usta niejednokrotnie 
imę tgo króla, który pierwszy Matkę Boga 
Królową Polski nazwał... Gorące westchnienia 
piyrętły z piersi tego monarchy w chwilach 
naiholeśniejszych, Żariiwe modły płynęły z 

-tst jego przed tron Bogarodzicy, by dopo- 
Myyała mu w tak ciężkich Rzeczypospolitej 
„Opresjach*. 

' Nie błyszczy też nowością jego książecz- 

ka do nabożeństwa, Kasty jej zabrudzone w 

~ áicjediem miejscu, przy najpiękniejszych mo- 

twach. znać długo znaczyły tam ślady pal- 

ce nieszczęśliwegu władcy i nieraz łza cicha 

gtoczyla się może na starannie rysowane sło- 
wa błagania. 

__ Nicoceniona ta sruścizna jest dziś wła- 

ością bibljoteki XX Czartoryskich (Rks. 

). Długi czas była ona własnością Cza- 

iego, który podzrował ją w r. 1798 naj- 
swemu swemu przyjacielowi poecie Kro- 
iskiemu (autor „Adolfa i Julji*) o czem 
iczy następny przypisek: „Hunc librum, 

A suppelectini libraria Joannis Casimirus 

gi3 Poloniae fuit in tesseram ac signum 
nacta» amicitiae, clarissimo Amico Ludovico 

Kropiński dedit, donavit, dicavit Thadeus 

Czacki”. 

Krop'ński, bywając na dworze Czartory 
Bkich, podarował tea cenny modlitewnik 
księżnicć Irabeli do Świątyni w Sybilli (r 1895). 
Na dok! jonych kartkach napisał obszerny z 
dedykacją wiarsz, którego początek brzmi: 
Kiedy na krzy padaly nieszczęcia i trwoga 
tey księdze król wzywał dla swych 

[dzieci Boga, 

Paq wysłuchać głosu, 


D 


go męża raczył 


amg Swem nad pega 

[rosu. 

Króln ieszczęsny, którego cześć cnotom od 
[Jaiem, 


żejszych klęsz doznał nad tę, których my 
[1oznaiem, 


Osi nad swą ćrżał ojczyzną, my naszą 
[stracni, 

Ou zawsze żył w nadziei, my z nią kra 
żyli... 


Ksąż czka ta jest dość gruba, w forma- 
cie matej ósemki, papier pergaminowy cienki, 
prz źroczysty, na nim w środku ładnie ry- 
sowanie m.dlitwy a po marginesach prześli 
czne kolorowe miniaturxi, wyobreżające pta 
szk, kwiaty, gałązki, owady itp. Całość spra- 
wia nadzwyc:»j miłe wrażenie... 


Vojna japonji z Rosją 
—__ fg Rozmowa z jeńcami japońskimi. 
Korespondent Russ. Listka opisuje wi- 
dzenie się z wziętymi úo niewoli Jpofńczy- 
kam:. 


Przyprowadono do sztabu na badanie 
jeńców japońskich, czterech dragonów i 
dwóch piechurów. Dragonów przywieziono 
wierzchem na koniach kozackich, p'echurów 
na dwukołowych wózkach. Konie japońskie, 
wraz z siudłami, pozostały w pułkach, które 
je zabruły. stenawiące trofeum, własność te- 
go oddziału, którego ludzie brali udział w 
bitwie, Taki zwyczaj. Z jeńców dwaj byli 
podoficerowie. reszta zwyczajni szeregowcy. 
„ys niskiego wzrostu, krępi, czarni, O 
'h, kwitnących twarza i przeważn e 
ogo usposubienia. Ubrani d skonale; 
dy ma wełnianą trykotową bieliznę; za- 
st munduru — żójte khaki. na niem krót 
risi na długiem futrze koziem, na kuit- 
'ożuszki baranie i wreszcie długie paltoty 
jubego żółtego sukna wielbiądziego. Obu- 
nie Świttne — ciepłe pończocny wełniane 
nasze Widocznie naszych butów filco- 
ẹ Japończycy nie znają, gdyż z pewno- 
y je -- wprowadzili. Wogóle obft ść 
*weży dowodzi, że Japoń zycy rozpoczęli 
z dami wojnę nie lekkomyślnie i że przygo- 
wali się starannie nawet do kampanji zi- 
. Być może, że tak zaopatrzone w o- 
1; "są tylko wojska czołowe, które pełnią 
trudną służbę Strażniczą, gdy rezerwy mogą 
w „ziemiankach* i „fanzach* obchodzić się 
wiej oritą odzieżą Ale nie mając danych, 
ni można O tem twierdzić stanowczo. 
Pierwszy raz widziałem dragona japoń- 
jego. Japończycy nie są kawalerzystawi. 
| domu u siebie koni nie mają. Wstępując 
służbę do kawalerji, Japończyk po raz 
rwszy poznaje się Z koniem. Przedtem 
u z nich nie podejrzywa nawet istnienia 
go zwierzęcia. Dlatego bardzo byłem 
, dowiedzieć się od wziętego do nie- 
dragona, jak uważa służbę kawaleryj- 
Ska, czy ją lubi czy też traktuje ją mechi- 
alrie, pełniąc tylko obowiązek. - 
leden z Japończyków bardzo chętnie od- 
adał na pytania. Przed służbą konia 


zz 


i 
l 
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nigdy nie widział; przez czas służby do 
konia się nie przyzwyczaił, nie lubi go, nie 
lubi swej służby; służba ciężka, zwłaszcza 
zimą, gdyż nogi bardzo marzną. Wielu z tego 
powodu choruje. Ale, gdy go zapytałem, czy 
lepiej służyć w piechocie, czy w kawalerji, 
odpowiedział dumnie: „Służyć w kawalerj: 
kazał mi mikado, musi mi się podobać i 
muszę uważać to za lepsze.“ Taki mają po- 
gląd na obowiązek, na służbę i na najwyższą 
władzę. 

Jeńcy rozmawiali chętnie i odpowiadali 
na najrozmaitsze pytania, zadawane przez 
otaczających. Ale na pytania, dotyczące in 
nych wojsk japoóskich, ich położenia i stanu, 
wsyscy bez wyjątku odpowiadali — nie 
wiem. 

Takimi żołnierzami mógłby się szczycić 
każdy naród. 


tTelegramy „Dziennika Polskiego"). 
Kapitulacja Portu Artura. 


Tokio Komendant armji oblężni- 
czej pod Portem Artura przyjął pro 
pozycję gen. Stóssla, ażeby rozpo- 
cząć rokowania co do poddania się 
twierdzy. 

Tokio. Generał Idziczi został 
parlamentarzem do prowadzenia ro- 
kowań co do poddania się: Portu Ar- 
tura, a generał Nogi zaopatrzył go w tym 
celu w adpowiednie pełnomocnictwa. 

Tokio. (Urzędownie) List gen. Siossla, 
w którym robi propozycje, dotyczące podda- 
nia Portu Artura, doręczono naczelnemu wo 
dzowi armji oblęgającej w niedzielę o godz. 
9 wieczorem. 

Tokio, (Biuro Reutera) Wczoraj o godz. 
3 popołudniu nadeszła tu następująca wia 
doiność : Rosjanie w ciągu nocy z 1 na 
2 bm. opuścili wiele fortów Portu 
Artura, a dziś (tj. 2 bm.) rano wysa- 
dzili w powietrze większość swoich, 
znajdujących się w porcie okrętów. 

Tokio. Generał Nogi donosi 2 b. m. 
że nieprzyjaciel wczoraj o godzinie pół do 
1l w nocy opuścił i sam wysadził w 
powietrze forty wschodniego Ki- 
kwanszanu. Japończycy obsadzili 
bezzwłocznie te forty oraz wyżyny 
na południe od nich położone. Pra 
wie wszystkie okręty w porcieiu 
wjazdu do portu wysadził nieprzy 
jaciel wczoraj rano w powietrze. 

Tokio. Marszałek Yamagata zawiado- 
mił, na rozkaz cesarza, generała Nog'ego, że 
cesarz, uznając poświęcenie się gen. Stóssla 
dla ojczyzny, życzy sobie, by go traktowano 
z honorami, należnymi tak dzielnemu wojow- 
nikowi. 

Tokio. Generał Sióssel wezwał gene- 
rała Nogiigo, by mianował swych pełnomo- 
cników, w celu ułożenia warunków kapitu 
lacji. Generał Nogi odpowiedział, że zamia 
nowal już generała Idziczi i innych oficerów, 
którzy mają pertraktować z wysłannikami 
Sióssla pod warunkiem, że pełnomocnicy obu 
siron będą upoważnieni do podpisania ka- 
pitulacji, wchodzącej natychmiast w życie, bez 
czekania na ratyf kacje. 

Tekio. Gen. Nogi donosi: Operacje 
japońskie pod Portem Artura zo 
stały wczoraj (2 bm) rano przer 
wane aż do ukońezenia rokowań o 
kapitulację twierdzy. 

Petarsburg. (Tel. wł). Wiadomość 
o kap tulacji Portu Artura nadeszła tu wczo 
raj około godziny 2 popołudniu i wywołała 
w całem mieście przygnębiające wrażenie. 
Miasto sprawia wrażenie, jakby znajdowało 
się w powszechnej żałobie. Na,bardziej przy 
guęhione są sfery reakcyjne, które nadcho 
dłące wieści o zbliżającym się upadku Portu 
Artura starały się aż do chwil ich potwier 
dzenia przedstawić jako manewr liberałów. 


Telegram gen. Stössla. 


Petersburg. Tel. gen. Sióssla z 19 
grudnia opiewa: 

Jesteśmy szczęśliwi, że możemy waszej 
cesarskiej mości, naszemu wielkiemu władzy, 
przesłać z Portu Artura, którego od 11 mie- 
sięcy z pomocą Bożą Skutecznie bronimy, 
nasze najuniżeńs.e życzenia z powodu imie 
nin, Wojska nasze spędziły dzisiejszy dzień 
w podniosłym nastroju, a parada, jaka Się 
dzisiaj odbyła i podczas której wznoszono 
gromkie okrzyki hurra na cześć naszego ojea- 
cara, były dowodem wielkiej potęgi waszej 
cesarskiej mości i nascej tradycyjnej wier- 
ności. 

Z placu boju. 

Petersburg. Generał Kuropatkin tele- 
grafuje 1 bm.: Nieprzyjaciel zaatakował dnia 
30 grudnia gwałtownie nasze pozycje Koło 
miejscowości Linszipu. Nasze baterje odpo- 
wiadały*ze Skutkiem na ogień dział nieprzy- 
jacielskich. Po naszej stronie zginęło 2 ludzi, 
11 otrzymało rany, a dwóch kontuzje. 

Petersburg. Dziennik ZBirż. Wied. 
donosi z Mukdenu: Dna 1 bm. Japończycy 
próbowali zaatakować centrum naszych po- 


zycji, lecz zostali odparci z  wielkiemi 
stratami. 

W styczniu oczekiwane jest 
przybycie nowych posiłków ro- 


syjskich w sile 200,000 łudzi. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Nowy prezydent gabinetu. 

Wiedeń. Cesarz przyiął wczoraj przed 
południem prezydenta ministrów br. Gautscha 
bezpośrednio po jego zaprzysiężeniu na pół- 
godzinnej osobnej audjencji. ' 

O godzinie 11 przed południem cesarz 
przyjał na osobnej audjencji dotychczasowe- 
go prezydenta ministrów dra Koerbera, a po- 
słuchanie to trwało niemal 3 kwandranse. 

Wiedeń. (Tel. wł) W związku z ustą- 
pieniem dra Koerbera z prezydentury gabi- 
netu, przypominają w tutejszych sferach po 
liiycznych, że gdy niedawno temu wniósł ks. 
Schoenburg w izble panów wniosek 0 zmia- 
nę regulaminu izby poselskiej, wniosek ten 
był taką niespodzianką dla dra Koerbera, że 
już wówczas zwróciło to ogólną uwagę, jak 


trzeżenie! Apteka Piotra Mikolascha 


we Lwowie 


DZIENNIK POLSKI z dnia 4 stycznia 1905 r. 


mógł członek izby panów, bez porozumienia , formowym w Rosji 


z prezydentem g-b netu, wnieść podubny 
wniosek. Ponieważ zaś mimo wszystko tak 
się stała, było to już wówczas dla wielu 
prognostykiem, że lzba panów chce utrącić 
dra Koerbera i że przy nadarzającej się spo 
sobn: ści zwróci się przeciw niemu. Gdy się 
przytem uwzględni, że ks. S.hoenburg jest 
przywódcą stronnictwa, do któreg» należy 
br. Gautsch, to można istutnie pom'ędzy 
owym wnioskiem ks. Schoenburga a dymisją 
dra Koerbera upairywać pewien związek 
przyczynowy, 

Opowiadają sobie przy tej sposobności, 
że br. Gautsch nawiąże usiłowania swoje w 
Sprawie reformy stosunków parlamentarnych 
do owego właśnie wniosku ks. Schoenburga 
o zmianę regulaminu izby poselskiej, a więc 
zechce najprzód Sprawę tę zatatwić w izbie 
panów. Gdy następnie Izba poselska stawiać 
będzie opór w tym kierunku, wyniknie z tego 
z natury rzeczy konflikt pomiędzy lzbą pa- 
nów a Izbą poselską, który jednak samego 
rządu nie dotknie. 

Minister przyjmował od przybyłych przed- 
stawicieli stronnictw paslamentarnych życze- 
nia z powodu swego mianowania prezyden- 
tem gabinetu, oraz wysłuchał ich poglądów 
na sytuację parlamentarną, sam jednak nie 
zaznaczył wobec nich swego stanowiska. 

Grac. (Tel. wł.) P. Derschatta w roz- 
mowie z pewnym dziennikarzem zaznacza, że 
powołanie br. Gautscha na prezydenta gabi 
netu uważać można za najlepsze rozwiązanie 
kryzysu ministerjalnego, co wzmocnić musi 
stanowisko Niemców. 

Wiedeń. (Te! wi.). Nowy prezydent 
br, Gautsch przyjął wczoraj kilku przywód 
ców stronnictw parlamentarnych, przybyłych 
na jego zaproszenie. Zjawili się mianowicie: 
hr. Dzieduszycki, Herold, Siuergh, Skeny, 
Gross i paru innych. Dzisiaj zjawią się: Der- 
s hatta, Pacak, Stransky, dr. Kramarz, ks. 
Lichienstein, Lueger, Sylvester, Chiari i Elvert. 


Odręczne pismo cesarskie. 

Wiedeń. Wiener Ztg ogłasza następu- 
jące odręczne pismo: 

Kochany bar. Gautschu ! 

Przyjmując pańskie wnioski, mianuję na- 
miestnika Artura hr. Bylandt Rheidta moim 
ministrem spraw wewnętrznych i poruczam 
szefowi Sekcyjnemu drowi Franciszkowi Klei- 
nowi kierownictwo mego ministerstwa spra- 
wiedliwości, — Wiedeń 1 stycznia 1905. 

Franciszek Józef, mp. Gautsch mp. 

Równocześnie zamieszcza Wiener Ztę 
odręczne pismo cesarskie, mianujące hr. By 
landt Rherdta ministrem spraw wewnętrznych. 

Zwołanie Rady państwa. 

Wiedeń. (Tel. w.) Zwołanie Rady 
państwa, które projektowane by- 
ło pierwotnie na 13 bm. dozna pe- 
wnego opóźnienia z wyjątkowych 
powodów. 

Przeniesienia I mianowania w sądo- 
wnictwie. 

Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza: Prezy- 
dent ministrów, jako kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości, przeniósł sekretarzy sądo- 
wych; dra Pawła Horaina ze Lwowa do Kra- 
kowa, Wince tego Ksężkiego z Mielca i Mie- 
czysława Kaczkowskiego z Pilzna, obu do 
Tarnowa, Aleksandra Zająca z Leżajska ca 
Wadvwic, oraz zamianował sekretarzami są- 
dowymi adjunktów: Michała Rząsę w Wado- 
wicach dla Leżajska, Władysława Tałasiewi- 
cza w Wieliczce dla Mielca, dra Stanisława 
Zgorzalewicza w Podgórzu dla Tarnowa, Ka- 
zimierza Mischkego w R'pczyca.h dla Rze- 
szowa, Kazimierza Munka w Żywcu dla Li 
manowej, Błażeja Pawlika w Kętach dla Rze 
szowa, Ludwika Dickmanna w Krościenku 
dla Pilzna i Kazimierza Wiśniowskiego w 
Cnrzanowie dla Rzeszowa. 

Prczydent ministrów jako kierownik mi- 
nisterstwa SprawiediwiŚ i przeniósł zastępcę 
prokurotora państwa dra Jana Tokarza z Rze 
Szowa də Krakowa i zamianował adjunkta 
sądowego dra Marjana Langa w Jordanowie 
zastępcą prokuratora państwa w Rzeszowie. 


Cesarz w Budapeszcie. 

Budapeszt. Ceserz przybył tu wczo- 
raj o godzinie 7 30 wieczór. Na dworcu po- 
witał monarchę starszy burmistrz Markus. 

Budapeszt. (Tel. wł) Cesarz, który 
przybył tu wczoraj wieczorem, przyjmie dzi 
siaj hr. Tiszę na prywatnej audjencji. Mowę 
tronową odczyta cesarz jutro, dnia 4 bm. 

Dostawy dla armji. 

Wiedeń. Ministerstwo rolnictwa za 
mierza zasięgnąć w odpowiedniej drodze fa 
chowej opinji w sprawie rozdziału dostaw 
dla armji pomiędzy Węgry a Austrię. 

Zmiany urzędowe. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Jak donosi Deutsch- 
nationale Corresp., namiestnik Dalmacji br. 
Handel mianowany zostanie namiestnikiem 
Ausirji górnej w miejsce hr. Bylandt-Reidta, 
mianowarego ministrem Spraw wewnętrznych. 
Namiestnikiem Dalmacji zostać ma radca mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, Simonelli. 

Sy uacja na Węgrzech. 

Budapeszt. (Tel. wł.). Stronnictwa 
Apponyiego i Szederkenyego ogłoszą fuzję 
ze stronnictwem Kossuta. Jutro odbędzie się 
ostatnie posiedzenie Sejmu, na którem opo 
zycja przedłoży protest przeciw rozpisaniu 
nowych wyborów w Stanie ex lex. 

Strejk w Tyflisie. 

Petersburg. (Ros. agencja tele. r.) Do- 
noszą tu z Tyfisu Że strejk się tam rozsze- 
rza. W warsztatach wschodniego towarzy- 
stwa i spółki „Nadieżda“ jak również w fa- 
bryce tytoniu zawieszono robotę. W pobliżu 
Bibieibadu i Balachany odbyły się zgroma- 
dzenia strejkujących. W jednem z nich wzięło 
udzi ł około 3.000 robotników. Kiedy się 
pojawiła policja, uczestnicy gromadkami po- 
wrócii do Baiachany. Po drodze obrzucono 


kamieniami pociąg osobowy i powybijano 
w nim okna. Pewną liczbę demonstrantów 
aresztowano, jednakże tylko 14 z nich za- 


trzymano w areszcie. 
Strejk ziemstw w Ros i. 


Wiedeń. (Tel. wł). Zazwyczaj bar- 
dzo dobrze w ostatnich czasach o ruchu re- 
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informowana W. Allg. 
się z wiarogodaego źródła, 
zanosi się na pewnego 
rodzaju strejk ziemstw tamtej 
szych. lnicjatywa do strejku wyszła od 
ziemstw Moskwy i Czernichowa Jako mo- 
tywy konieczności takiej zbiorowej demon 
stracji podniesiono: 1) niedawną na szorstką 
odpowiedź cara na adres marszałka Szłachty 
czernichowskiej, 2) odrzucenie przez rząd 
postulatów ziemstw w kierunku roz zerze- 
nia ich zakresu drisłania, oraz 3) zupełnie 
nikogo niezadowalający ukaz carski. 


Ztg. dowiaduje 
Że wRosji 


Wiedeń. Minister spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowski udaje się na kilka dni do 
swoich dóbr Skały, 


Kronika z ostatniej chwili. 

Sankcja cesarska. Wiedeń. (Tel). Ce- 
sarz sankcjonował uchwalony przez galicyjski 
sejm krajowy proj kt ustawy, pozwalającej gmi- 
nie Żabno powiatu dąbrowskiego na pobór 
opłat gminnych od gorących napcjów, piwa i 
miodu. 

Ciągnienie losów. Wiedeń. (Tel). 
Przy wczorajszem ciągnieniu losów austrjackie- 
go Czerwonego krzyża główna wygrana w kwo- 
cie 60 tysięcy koroa padła na los ser. 3213 
nr. 47. 

Wstrzymanie ruchu kolejowego. Sta- 
nisławów. (Tel.), Z powodu zawieji Śnieżnej 
wstrzymano ogólny ruch na szlaku Nadwóc 
niańskie Przedmieście Szeparowce Kniażdwór 
aż do odwołania. 


Dzłał ekonomiczny. 


Wiedeń 2 stycznia. 

(J) Okoliczność. że reąd niemiecki nie 
wypowiedział w dniu 31 grudnia r. z. trakta u 
handlowego z Austrją wywarła w sferach giel 
dowych barizo korzystne wrażenie. Biorą ją 
bowiem za oznakę że przecież i w rządowych 
sferach niemieckich przeważa chęć zawarcia 
traktata handlowego z Austrją i nied puszcze- 
nie 0 wybuchu wojny celnej. Dziś wyjeżdżają 
stąd do Berlina austrjaccy I węgierscy delegaci 
a już jutro rozpoczyna się tam dalszy ciąg ro- 
kowań o traktat handlowy. 

Na nomina ję br. Gautscha prezesem ga- 
binetu zapatruje się giełda dosyć korzystnie i 
ma nadzieję, że przecie przyczyni się ona do 
vyklarowania nieco sytuacji parlamentarnej. Z 
tego też powodu tendencja targu jest wcale 
silna. — Walory przemysłowe i specjalnie zaś 
Żelazne nodnoszą się w dalszym ciągu. 

— Wiedeń 2 stycznia Zamknięcie giełd 
o godz. 2 min. 30. Akcje austr. Zakładu kredyt. 
677: 0, Akcje węg. Zakł. kred. 802—, Akcie 
Anglobanku 291'50, Akcje Unionbanku 55675, 
Akcie Laenderbanku 4>1'50, Akcje Bankverein 
558 25, Akcje Bodencredit 973 -, Akcje galr. 
Banku hipotecznego 544 —, Akcje kolei państ. 
653'75, Akcje kolej potud. 89 50. Kolei Elbeth:1 
415—, Akcje kolei Północnej 5500, Akcje kale) 
Czerniowieckiej 584'—, Akcje Alpiny 51625 
Akcje Rima Muranji 525 —, Akcje praskiego To- 
warzystwa żelaznego 2459, Akcje fabryki bron 
534 —, Akcje tureckie tytoniowe 327:—, Akcje 
galic.-karpac, towarz. naftowego 1045*—, Oblig 
węg. indemn. 97:80, Renta majowa 100 20, Aust: 
renta koron. 10035, Węgierska renta kor. 98— 
56 L listy Towarz. kred. ziemsk. 99 35, 4 proc. listy 
Banku hipot. 898-80, 4 i pół proc. listy Banki 
hipot 101*40, 5 proc. listy Banku hipot. 112:—, 
4 proc. listy Banku krajowego 9940, 4i pó 
proc. listy Banku kraj. 10190, 5%, obligaci 
kom. Banku krajow. 10240, 4 proc. Galic. oblig 
propin. 99 95, 4 proc. Gal. poż. kraj. z r. 189 
99 45, 4 prnc pożyczka m Lwowa 97°70, Los: 
tureckie 131 75, Marki 117 69, Ruble 25350 

Wiedeń 2 stycznie Kursa giecdy 
wiedeńskiej 

a) Losy procentowe: Austr. zakł. kr. z oblig. 
p. z t. 1380 3 proc, 305° —, Austr. zaki kred. z ob 
>. » t, 1889 3 proc. <97 —, Tow. żeglugi na Du 
aaju 100 zł. m. k 4 proc. —'—, Węg. Banku 
nip. po 100 zł, 4 proc 270 —, Pożyczka serbska 
cm. po 100 r. 4 proc. 96 —; b) bezprocentowe. 
gudapeszteńskie (Basilica) 5 zł 2065, Zakł. «red 
tla h. i p. po 100 zł. —'—, Clary 40zł m. k 
164 —, Fożyczka m. Insbruku 20 zł. 77—, Losy 
n, Krakowa 20 zł. ——, Pożyczka m. Lubłany 
41 zł. —' , Ofen 40 zł. 168 -—, Palffy 40 si 
m. k. 176—, Czerw. krzyża austr, tow 10 zi 
—'—, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 28770, Losy 
tund. arc. Rudolfs 1G zł. 65*—, Salma 40 zł. m. 
kon. 222 , Pożyczka suicburska 30 zł. 74*—, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 tr. 13115, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 522: , 

- Berlin 2 stycznia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kreayty 214'—, Staatsbahry 
1397, Diskont Comandit 19450, Berlińskie 
“owarz handi. 167—, Laura 2:9 —, Bochum 
2640, Kolej połud. wschodnio-pruska —*—, 
Ruble za gotówkę 216—, Kolej warsz.-wied. 
—'—, Kolej morza Śródziemnegc 89*50 Kole: 
Mertdionalna 15050 Losy tureckie 128 75, Ren- 
ta włoska — —, „Harpener" kopainie węgla 
214'90, Kolej Marienburg- Mławka —'—, Konso- 
‘dation ——, Lombardy i7'40, Kolej Henry 
11375, Niemiecki bank narodowy 130€0, Ka- 
«202 Profered 13290, Akcje żeglugi kambu: 
skiej 12960; Warszawa krótkie (Kurz War 
schau) 216—; Huta „Donnersmzrk* 261— 

— Berlin 2 stycznia. Austrjackie bank- 
noty 8505 spirytus — — 

— Frankfurt 2 stycznia. Austrjackie 


kredyty 212'40, Kolej państw. —*—, Diskont: 
193:—, Laura ——. 
— Peryż 2 stycznia. 4  procentcwa 


fanta 0797 mąka 28 U 


Przyjechali do Lwowa. 


dnie 2 stycznia 1905 roku. 

HOTEL GEORGEA. Pokoje od 3 kor. W. 
Adler z Krakowa. J. Bartusch z Wiednia. Z. Łączyń- 
ski z Zabuża. Dr. L. Popielski z Moskwy. J. Prze- 
worski z Krakowa. M. Nadel z Brodów. C. Dus z 
Lincu. M. Eskreis z Hamburga. R. Czaykowski z Ko- 
ralówki: Dr. E. Sauer z Wiednia. W. Kłosowski ze 
Sanoka. M. Roedel z Wiednia. J. Zadurowicz z O- 
relca. S. Lipkowski z Podoła ros. E. Krzyżanowski z 
Rosji. W. Makomaski z Warszawy. 

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. J. Moszyńscy z Kra- 
kowa. Br. Z. Brunicki z Lublińca. A. Hinze z Rze- 


„zowa. H. Mierzysńki z Dubowic. A . Piegłows ki z 


Rosji z Rosji. T. Szosz z Budapesztu. A. Wesolowski 
z Jasła W. Polański z Rudnika. Dr. A. lskrzycki z 
Sanoka. A Mysłakowski z Mogilnicy K. Obertyński 
ze Stronibab S. Dzierzawski z Królestwa Pol. 


Nadesłane. 


Rdbryka ta nie pocHodzi od retakcji, która też nie 
bierze na siebie żadnej odpowied<ialności, 


Podziękowanie. 


d centowi 


Drowi Pilczowi, asy- 
Pótelowi, 


è Drowi Stransky emu za 

uratowanie « d operacji Ślepej kiszki i przywrócenia 

zdrowia serdeczne podziękuwanie składa. 
Słanisław Sus Moyseowicz, 

0 c. k. koncepista skarbu w Samborze 


stent wi Drowi 


I 


Właściciel kawiarni „Monopol“ 
Fr. Hekscl podaje, do ru licznej wiadomości, 
że z dniem 1 stycznia 1905 roku, sprowadza 
dzienne pisma angielskie. 


Sanatorjum zimowe 
w Krynicy 


w willi pod „Trzema różami“ 
pod kierunkiem 


dra Franciszka Kmietowicza 


urządzone według wszelkich wymogów hygieny. 
Czterdzieści pokoji ogrzewanych.. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do- 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 
Wikt doskonały i obfity, 

Przyjmowane są do sanatorjum osoby 
nerwowe i rekonwalescenci po chorobach nie- 
zakaźnych. (Osób dotkniętych chorobami zaka- 
źnemi, piersiowemi i umysłowemi Sanatorjum 
nie PoWmuEjce- « jem U ZAS ANM 

Sezon od l. grudnia do l. maja. 


Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód 
do Zarządu Sanatorjum pod „Trzema 
Różami* w Krynicy (Galicja) 


x 
Józef Pressen 


doktor praw 


opatrzony św. Sakramentami, po dłu- 
gich a ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 
2 stycznia 1905, przeżywszy lat 48. 


Eksportacja zwłok odbędzie się we 
„Środę dnia 4 stycznia b. r o godzinie_3. 
po południu z domu przedpogrzebowego 
przy ulicy Kochanowskiego 1. 64 na 
cmentarz Łyczakowski do grobowca fa- 
milijnego, na którą w smutku pogrążona 
matka z rodziną krewnych, przyjaciół i 
znajomych zaprasza. 


Lwów, dnia 2 stycznia 1905. 


„Concordia“ A. Kurkowski. 


Franciszek Bober 


towarzysz sztuki drukarskiej, członek st 'warzy- 

Szenia ręxudz. lwowskich „Gwiazda“ 
usnął w Panu po długich a ciężkich cierpie- 
niach, saOpatrzo y św. Sa:ramentomi, daia 2 

stycznia 1905 r. w 57 roku życia. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we Śrocę 
dnia 2 stycznia o gedzinie 10-tej rano z domu 
przedpogrzebo»ego przy ulicy Piekarskiej l. 52 
na cmentarz Janowski, na który zapraszają 


Koledzy. 
Lwów dnia 3 stycznia 1905. 


„Cuncordia* A Kurkowski. 


Dać est 


| 
REES Rx» ZE eaa 


Edward Jgnacy Trzemeski 
właściciel zakładu art. fotograficznego 


zma ł dnia 2-go stycznia 1905 roku, zaopa 
trzony św Sakrament m, po dlugich a cięzkich 
cierpieni.chn, przeżywszy lat 62. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we Środę 
dnia 4 stycznia b. r o godzinie 3 p południu 
z domu żałoby przy u'. Karola Ludwika |. 5 
na cmentarz Łyczakowski, na kt ry w smutku 
pogrążona żona z córką krewnych, przyjaciół ł 
znajomych zaprasza. 

Lwów, dnia 2 stycznia 1905. 


„Concordia* A. Kurkowski. 


| 
EE R. A, 


+ 


Stanisław Nikorowicz 


urodzony w roku 1839, usnął w Panu po dłu- 
gicj a ciężkiej chorobie, opa:rzony sw Sakra- 
mentami, dnia 2 styczuia 1905 r. w Kałuszu. 

Obrzęd pogrzebowy, na który w smutku 
pogrążona żona z córką i rudziną zmarłego 
krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych za 
praszeją odbędzie się w nalus u dnia 4 stycz- 
nia A9u5 r. o godzinie 3 popołudniu. 


Kałusz, dnia 2 stycznia 1905. 
„Concordia* A. Kurkowski. 


d 


Przestrzega Szanowną Pubiiczność, aby przy zakupnie Syropu sulfo guajakolowego ordyno- 
wanego przez panów lekarzy w zastępstwie Siroiiny, Syropu sulfosot i t. p. żądała wyrażnie: 


S- Wyrobu apteki Piotra Misolascha "Wy 


gdyż wyrób ten przysługuje wyłącznie tej aptece, a wszelkie inne wyroby, przeciw którym wdrożys= 


łem dochodzenie sądowo karne są prawnie niedozwolonym falsyfikatem. 


m 


4 
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TAJENNICA WIELATERO RODI, 


Powieść z francuskiego. 


(Ciąg dalszy), 

Potem do Marcelego: 

— Widziałeś mordercę, panie Marceli ? 

— Nie | — odpowiedział nerwowo mło- 
dy człowiek, 

— Dosyć gadania — wmieszał się o- 
berżysta — trzeba wpierw zanieść do szpiz 
tala w Chateau Thierry tę biedną kobietę, 
Prędzej, połóżmy ją na materac i idzmy! 


„W trzy minuty dokonano trudnej ope- 
racji, a nieszczęśliwa ofiara nawet nie 
jęknęła. 


Niedługo orszak posępny ruszył w dro- 
gę. prowadzony przez Marcelego. 

Dopiero o pierwszej godzinie po pól- 
nocy nieszczęśliwa Rozalia zemdlona spo- 
częła na łóżku w szpitalu. 


VIL 


Ledovx, po smutnych wiadomościach 
przyniesionych przez Magdalenę Dallebois, 
wyruszyli z domu, aby wsiąść na pociąg do 
Paryża w Chateau -Thierry. 

Przybyli na dworzec Wschodni około 
północy, bardzo niespokojni i jednocześnie 
skłopotani, nie wiedzieli bowiem, jaki się do 
tego wziąć, żeby zaraz widzieć się ze swo- 
im synem przybranym. 

Nie znając zwyczajów paryskich, wy- 
obrażali sobie, iż będą mogli, jak tylko przy- 
jadą. dostać się do szpitala. 

w mama m 


Wypytali się urzędnika kolejowego, któ- 
rędy iść trzeba i udali się zaraz w drogę 
pomimo póżnej godziny, 

Skoro przybyli przed tę długą kratę, 
przez którą widniały wysokie i ciemne bu- 
dynki szpitalne, serca zabiły im żywiej, nie- 
pokój się zwiększył. 

Do zmartwienia, do obawy, czy nie 
przybyli zapóźnao, łączyła się nieśmiałość 
wrodzona wieśniakom, nieprzyzwyczajonym 
do obracania się pośród formalności i tru- 
dności administracyjnych. 

Teresa jednak, śŚmielsza od męża, za- 
dzwoniła odwaznie i weszła niedługo bez 
wahanla do loży, w której czuwał stróż no- 
cny rozespany. 

— Czego państwo chcecie? — rzekł 
stróż tonem niechętnym. 

— Proszę pana, przyjechaliśmy umyślnie 
ze wsi, żeby zobaczyć naszego syna umie- 
rającego, który jest tu w szpitalu. 

— Kto państwu o tem powiedział ? 

— Osoba, która go dzisiaj widziała, 
przyjechała po nas z jego polecenia, o trzy- 
dzieści mil od Paryża, a my zaraz wsieali- 
śmy na pociąg. 

— Jak się wasz syn nazywa? 

— Andrzej Ledoux. 

— Która sala? 

— Ahl. tego nam nie powiedziano — 
odezwał się Wiktor nieśmiało. — Gdybyś 
pan nas chciał objaśnić, bylipyśmy bardzo 
wdzięczni, 

— To nie moja rzecz. 
wiezieć chorego, jeżeli 
gdzie on jest? 

Mówiąc to stróż, rozbudzony już zupeł- 
nie, podmósł się, przeciągnął i przypatrywał 


Jakże chciecie 
nie wiecie nawet, 


' się z ciekaweś:ią przybyłym. 


HANNE POLSKI 1 dnia 4 stycznia 18(5 z, 


Odezwał się życzliwiej, 
wyraz smutku na ich twarzach: 

— Zważywszy, to bardzo możliwe, co 
państwo mówicie; tyle biedaków ze wsi 
przychodzi tu umierać. Lecz to najgorzej, że 
nie mogę was puścić bez pozwolenia, prze- 
dewszystkiem o tej godzinie. Szpitale pa- 
ryskie zamknięte o trzeciej godzinie dla pu- 
bliczności, moi kochani państwo | 

— To wielkie nieszczęście! — odezwał 
się Wiktor zmiartwiony, 
tak — potwierdziła Teresa — 
to bardzo smutne! Pomyśl pan, gdyby nasz 
syn umarł bez ostatniego naszego poca- 
łunku ? 

— Rozumiem; lecz co chcesz moja do- 
bra kobieto, ja mam rozkaz, muszę słuchać. 
A w douatku, choćbyście weszli, wątpię, 
czybyście mogli go widzieć, jeżeli jest na 
sali ogólnej, a tak mi się zdaje. W szpitalu, 
to nie u siebie w domu, pojmujecie dobrze. 
Tylko chorzy płatni, ci którzy mają pokoje 
osobne, mogą przyjmować odwiedziny w 
każdej godzinie. 

— Powiedz nam pan nareszcie — rzekła 
Teresa — o której godzinie najwcześniej mo- 
żna wejść i co na to trzeba robić. 

— Trzeba prosić o pozwolenie pana 
dyrektora, Tylko nie można się z nim wi- 
dzieć przed dziesiątą rano. 

— Oh! mój Boże, tak długo czekać — 
jęknęła Teresa — to niepodobieństwo, nasz 
syn może umrzeć do tej pory... 

— Czy nie ma sposobu udania się do 
innej osoby, innego naczelnika? — zapytał 
Wiktor. 

— Nie, nie widzę, ktoby to mógł? zrobić. 
Oprócz dyrektora, tylko ja mogę was wpu- 
Ś Ć — dokrńczył stróż z niejaką dumą. 


zauważywszy 


|. 


— A więc zrób to pan dla nas — pro- 
siła Teresa — my tak zdalęfka przyjechali- 
śmy... W dodatku, jeżeli trzeba coś zapłacić, 
zrobię to z największą chęcią. 

Jednocześnie wyjęła portmonetkę z kie- 
szeni. 

— Wreszcie, zobaczymy jutro rano — 
odparł stróż, wyciągając nieco rękę. 

— Proszę, weż pan to za fatygę i na- 
przód już panu dziękujemy — rzekła Teresa, 
dając mu franka srebrnego. 


— Oh! dziękuję pani, niech pani wierzy, 
jeżeli będę mógł wam usłużyć., Wydajecie 
mi się uczciwi ludzie — dodał — zrobię coś- 
kolwiek dla was... Przyjdźcie jutro rano o 
szóstej godzinie, przyrzekam was wpuścić; 
ułożę się z panią główną dozorczynią; jeste- 
śmy z żobą w przyjaźni. 

Poczem wziął pióro | zapytał: 

— Nazwisko syna państwa? 

— Andrzej Ledoux. 


— Dobrze, jak przyjdziecie, powiem wam, 
w której go sali umieszczono, zajmę się tem 
od rana. 

— O! dziękuję panu i do widzenia ju- 
tro rano — rzekła Teresa, zabierając się do 
wyjścia razem z Wiktorem. — Jeszcze raz 
dziękuję... 

— Nie ma za co — odparł stróż, zamy- 
kając drzwi za nimi. 

Znalazłszy się na ulicy wśród ciemnej 
nocy, Wiktor i Teresa patrzyli ma siebie z 
wyrazem bolesnego zawodu. 

— No, żono, trzeba sobie wyperswado- 
wać -— rzekł Wiktor biorąc swoją towarzyszkę 
pod rękę. — Nie możemy stać na ulicy, choaźmy 
stąd, Tereso. 

Lecz Teresa opierała się dręczena my- 


NABŁA 


ślą, iż jest tak blizko Andrzeja i musi odejść, 
niczego się nie dowiedziawszy, 

— Chodźmy — powtórzył Wiktor — 
wreszcie dziś nic nie zrobimy, ponieważ szef 
powiedział, żeby czekać do jntra. 

Mówił „szef”*, bo mundur stóża budził w 
nim szacunek, Wycbrażał subie, że tan czło- 
wiek w kepi ze złotym galohem miał wielką 
władzę w szpitalu. fi 

Naraz ze szpitala wyszedł wysoki młody 
człowiek, w szarem okryciu i dużym kapelu- 
szu. Teresa pobiegła do niego. 

Przepraszam pana — mówiła — czy 
pan należy do szpitala ? 

Młody człowiek spojrzał uwaźnie na ko- 
bietę i odpowiedział grzecznie : 
Tak, pani — czego pani 
demnie ? 

„ — Ah! mój Boże, proszę pana, naipierw 
niech pan przebaczy — zaczęła Teresa wski- 
zując na męża, który się do niej przyła: 
czył — jesteśmy ze wsi i bardzo nieszczę < 
śliwi... 

— A dlaczego? 

— Przyjechałiśmy umyślnie, żeby zo- 
baczyć naszego syna, który jest tam, umie” 
rający. 

— Tak, a mówią nam, że nie można 
wejść aż jutro rano — dodał Wiktor. 

To jest prawdą, na nieszczęście. _ 
Tylko personal służbowy może wejść w nocy 
do szpitala. To też ja, który jestem internem, 
nie mógibym was wprowadzić, choćbyście 
byli moimi krewnymi. 

— Co za nieszęście! — jęknęła Tere- 
sa. — Zatem niczego się nie dowiemy. 


żąda o- 


” 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


DE TE SZEW "NNT" "m. 


ES" Handel Wina Cndwika Stadtmiiliera we Cwowie, przy ul. Krakowskiej 1. 9 


sprzedaje WWino szamparńnsiie 
Józefa Tórlcy et Cie. w Budapeszcie „Taliamag 
sec* po bardzo przystępnych cenach. 17 1, 


Reumatyzm - (wdcieć - Nerwobole 


i t. p. cierpienia usuwa w bardzo krótkim czasie przez 
pp. lekarzy polecany znakomity środek, zwany 


„Antirheumaticum” 


Cena fiakonu 2 korony. 
Jedyny sklad wysyłkowy 


; SZYMON HAY 


aptekarz, c. i k. dostawca nadworny — L W O W. 


Coloss eum w pasażu Hermanów. 


38 


Od 1 do '6 stycznia nowy wspaniały program. 
Kirsten i Marietta siła zębów. Ws ls ng sniewaczka 
międ ynarodowa, Trupa Bonte, 2 panie, I pan, 


Trupa Aurora, 9 belle de Sevilia, prawdziwe hiszpańskie tancerki, Seppl Wer- 
ner, komik, Tru'a Fidardy gimnastycy, Wagner tenor, w „Hotelu“, wesoła je- 
dnoaktówka i Bioskop Ocsera. 28 


Dla Pań 
Wykwintne upominki 


poleca 40 


TLEN 


lwowska fabryka chemiczna 


KASETKI, zawierające mydła i perfumy. 
PERFUMY E EAA o zapachu fiołkow., heliotropm, lewkonfi, 
Yiang Ylang, konwaiji i inne. 


WODA KOLOŃSKA wszelkich gatunków. 
WODY KWIATOWE 


A poziomkowe, sekret młodości 
Mydło Zabłockiego: i piękności, tatrzańskie, sianowe. 
MYDŁO FIOŁKOWE kadory Duncan kor. 1 b, 80 za sztukę 
MYDEŁKO „Suprćme* wyśmienite, hal. 30 za sztukę. 


Największa w Kraju fabryka mydeł tealelowych i perfum. 


Dependance 


Kotel Bristol 1 piętro, Teatr rozmaitości 


Występ najlepszych sił artystycznych. Codziennie 2 nowe sensacyjne komedje. 


Kawiarnia Amerykańska 


przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11 we Lwowie 
Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początezx o godz. 9-tej wieczór. 


rę - w 


ODA SAT > 
Dr. A. (hramca w Zakopanem 


otwarty cały rok. NAS 
Centralne ogrzewanie. Kanalizacja Świaiło elektry- PORE 
czne. Wodociąg. Nowo MFP 81 ajj ir Aa 


Cena od osoby od 8 koron dziennie z całem 
maniem. Prospekta na żądanie. 


Wyborne likiery stołowe 


ako to: Chartreuse, Benedyktynę, Cnracao Wanilowy i t. d. przyspasabia 
l sobie każdy sam w najlepszy i najprostszy sposób przez użycie 


Jul. Schradera patron likierowych 


Sehradera w Feuerbach pod Stuttgartem. Patrony wystarczające na 


od Jul. Prospekt wysyła na żą- 


litra likieru kosztują wedle gatunku 80—1'40 hal. 
Fh ie główny skład dla Austro-Węgier, Wiedeń IN/3 am Heumar 
We Lwowie do nabycia u: Alojzego Hilbnera, Rynek 38. 


Wrdawta ! odpowiedzialny za redakcją: Adans Krąteiód 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązuiący z dniem 20-go lipca 1904 roku. — (Czas środkowo - europejski), 


POCIĄG 


| —_ POCIĄG _ 


( pemp j ueob 


Du fwowa z: 
(na dworzec główny) 


iatan lam  Dakareasta Korstautynopola) Żydscrewa 
Dulatyna lud 1,10 au 30/6) Zalemmayt, Nowouielicy pb 
Hethamethu, udna, Śaratkn  Radowiac, Dermy 
Wałry I! Sucznwy 

krakowa, (Berhua Wrocławia Warszamy Wiadnim Karla 
budu Pragi) Wielcaln, Orłowa, N qoa. Jasła, p 
Chabówki Takopancga 

Tarnopula. iżarak wialkiem, Qirzymałowa 


Krakowa, (Berlina, Wrosławia , Warozawy, Wiednia 
K-rlubeim Pragi), Oriowa, Nawage Sąum Otwięcima 
ŁLakapanego p. Frzomyśj, Wiolieci, Rymanowa, 3 
moka, Chyrowa 

lekam  Caortiowa, Kałntca, Dolatyna przea Kolamyję (ad 
11,6 do 205 w miadzialą 1 świeta), Kórdzmmeró |od 
116 da 39,9 wł), Hrodiny. Putny wuazawy, Doray $ 
Watry (ad 11 da 81/8), Śeratu, Barhamatha 

Rawy rest'ej fokala 


| osob. 
odehadzą o gedz.| 


, ayam w godz 


| 
Ze fwowa fe: | 
sa (z dworca głównego) | 

p Kishawe, (Wiednia Wreslawia, Borlina, Warszawy Pia | 


gi. Karlabudu) Rozwadowa, dudua, Chabówki, Zaku- 
pancgo p Rzeszów, Orłowa. Nowego Sącza | 


A ickan, lase. Bukazecziu, Gcnstancy,, Kóorósmewi (nd 
j 1[5 40 9%], Siuh. rune., Sorethu, Berhomcta, Bro- 
dny, Suczowy, Duray Wati 
Krazowa, (Wieduia Wroclaw:a, 
yrowa Pastu, Nawobora, Janokm, Mez Lshorcza, 
Rymanowa, Iwoniem, Jasłz SJiróś, Mielca Orlows, 
ialicak, Cówięc:ma 


lęz=p, (Jam, Nakareerta, Boluaran), Żydacraewa, Połutar, 
I Kórtamneaś, Czortiowa, Noromelisy, Brodiap, Puter 
Derna Watry (ed 1j7 da 81/8), Suceawy i 
Pedwołcazysk, (Kijowa, Odasay), Brodów, Kepycryms, | 
Humatynu, howa 
| zawccznogo, (Faerto), Drehabyczs, Horystuwik i 
daworowa ; 


„ Kocmania | 
erliua, Pragi, Karlshadu" 


, MOdasay | Kijowa). Brodów 

+ (Patstuj, Chyrawa, Barycławia, Kalume 
samhora Chyrowa 

jłauiwławsma, Żydavzews, Połuter, 

jawocrewa 


Rerwadowa, 
Nanbrzaca, Zakopanega (v. raków od 3)0 na IKĄ. 
Krakowa. (Wiona, Warszawy, | ragi, Karlubadiu: Saweła 
Ryrmarara, iwamiem. 'larnobruega, trei, Precy» 
Sgr, Orkawa (od 117 do 15:9), Owwięciraa 
Ławsnasego, Chyrowa, Berysłania. Paturs. Czeerne 
Samhora, Chyrowa 


t 
| 

bedu, Pr ] 
Tarnopola, Potuter $ 
| 

| 


|. Zakopanego penou Kraków, Więcek 
Stróża, Orłowa Na abord (Pesztu) 

ys. Borymawia 

Aroeczowa Jureaławia, Lchnesewa 

Kołomyi TZydaszowa Patutar, KSrlkrmesć 

Ławecznega, Kulma, Ckyrowu, Borysławin, Rochawia3 

Krakowa. (Rarliza Wroclawiu. Wiodnia. Karlabadu, Pra- 
m) Nowego Sącza, Jasin, Tacnabrtegu, Rymanowa, 


Czurniow'sz, Uałstyra, Zalezzeryk, Nowenetnzy 

Bołzea. Sekala, Lasnazawa, Rawy r. 

Podwołoczysk (Kijawa, Qdosoyj, rodów, Kozyczmw.a 
rikaoe, Memalyna, Skały, ferma pow'ege, Arey 


majowa ` 
Jekau, (Botumaa, duse, Bakarosrtu) Eslusa. Zydrerowe | 


iwowieza Sumoka, Chyrewa 
Caostkowa, Zalemoryk, Wyłnicy. Korosmerh, Kaewa 


w - ekan Caertkuwa, Kuinazu Żalsaznnyk, Kocmaniz, Nowo | 
mwicy prasi Źwcakq, Wyżniay, Sarathu, Ononewy, 
Radamesa. 

Podwoloczysk (Odegsy. Kijowa), Bredów, Grrymaława, 

Hvsiaiyma, Kopyczynie, Karow 
Teeth td 15/6 44 2019: 
| 
I 


mia. Duray Watry, Snesawy, Nowomolicy $ 

Krakowa, (Wiadmia, Wrosiawa, Barra, Pragi, Kar!sha. I 
duj, Jawie Chabowki, Zakrpamega, Wiaerki, Nota ; 
«ma, Lubaczawa, Gwówącima 

j $ Tuenli jed 15,6 do F0}? wins zeie), 

80|9 włącznie), Stryja, Ckyrowa, 

deørowa, Kałutza 

Rzeszowa, Labaczowa Oliyrowa 

Sambor, Chrrowa 

Jawożawa 

Kołamy., Zydacznwa 


| 
i 
1 
Krakowa (Wiednis, Wsęctawia, Uuriina, MWarnzawy). Pee | 
i 
f 


J 
SkMłzzgo wad jik dof 


y 
Skoløga (od 116 da 8018), Str- 
Skalega ( U ) P RBersiiaw x, tów 


ja. Drukcbycca, Korysławia 

Jaworowa 

Bałrea. Sutaln. Lnbaazewa, Rowy reakiot 

Pedwcłaczysk. (Odessy. Kijowa), Hredów Grrymałowa, 
Potułe, Zalerzecyk, Mumntyma, Iwania pustega, Ska. 

ły Komyczynise 

Arakowa, (Berlimn. Wrocławia, Wiednia, Kariubada, Pra 
m). Oświęrima, Śrchej, Ksemyrzowa, Wialiszki, Or- 
towe, Miolea via Dembiea, Sambera, yrowa 

ichan gdaszowa, Nowosiolay, Sereibu, Baibhomelke 
Csudina, Brodinyg, 


Krakowa, (Berhna, Wrocmwia, Wiedira, 
m), 


gm. Kartshadu, Chyrrwa, Mero |aturez (Perry, À 

Sarra, Urłowa, Oswięcinia 
Zaweeruegs, (Panztnj, Chyrowa, 
Rawy r'akiej, Satale 
Padwułorcysk, (Kijowa, Odeasy), Brodów 


Sorynławia. Baiwzaa 


Kariebadu, Pra 
Zakopansga prees Kraków (ad 23/6 de 15/9) 
ege Sącza Orłowa (ed 1|7 do 16%), Jasta, Luba 
ezowa, Sanoa, Nyrianowa, lwomicea, Chyrowa 
lokan (Bukmresziu), Polnter, Żydaczewa (ed 118 do £ojój 
Czortke HMomnlyna. Karime. Noweciehay, 
Dorny Watry, Swesawy 
Krakowa, (Parlina, Wrocławia, 


reenowi, lwosiera, Tatoabizega. Orłowa, Wisuack 


Wieduia, Waremwy), Chbabowki, Zakapazego (nd 15 do 34,6 i od itt aw; 


Pra. Rariskadu, Oświqcima, Wialiczki, Lubatowa 804), Jama è 
Tarnakrzeja, Iiwonmta, Rymanowa, Samaka Chyrowa, Pedwołoeny:k, Bmiáw, Bapjitraat, laam potege F>. 
bare Chyrowa, Sanoka, Rymanowa. [won:eza $ntor, Skały, Huaiatyna, Zajagtecyy, rzy mało 
dasha Stryja 
Padwoł ©desy, Kijowa). Brodów, Kepyczynie: Mowy r. bolaznówa ‘sice; pisiwa! 


chawinty 


na uworzec „Podzamcze” i 
D raraopcia. Borck wiolkxh, Grrymalowa. ) 


Fadwółeczery, (Oday, Kijowa), Brodów 

Podwułacryst. (Odessy, Kijowa), Arodow, Girzymalowa, Hu 
małyna, Kop Ea Czortkowa 

Padmołoczysk (Odessy, Kijawa), Kopyczymoe, Zalemczyt 
Potutor, twasia pusioge, Skały, Hamstyna  SŚrodów, k 
G rzy makwa 


Podwołoczytt. 
Zalanzewyk, 


- | «© 


Hnaiatysa, Crortkowa 
16 st Ternopola, Potnter h 
m Podwooczynk, (Kijowa, Odasey), Brudow, Eoyretynti w Zu 
lsczcryk, Humatyna, Szuy, lwaxim ovetezo, Oriy 
} malows, Czortkowa 


+ amero e a meae PA O DG 


Podwohozysk, (Kijowa, Odnascy). Srodew 
Podwoloriyak, Birdów, Kopyczytiee, iwawa preleg 
Skeiy, Tołotna, kasetynn, Żaszamyi. Grzyniel ea: 


, Kijowa), Broda, Kupyczynie: 
mutar. iwana piriga aty, b raiatyna TOOTED. 


Pociągi lokalne» 


a Brzuchowie 6'42, 730 rane, 11°45 przed poł, 147, 
315, 4:30 i 503 po połud, 754 i 812 wieczór (od 


do Brzuchowic 5 48 rano, 930 i 10:50 prred poig. 
1232, 205, 3:35, 505 po połud.,7*i5 i 66% wieczor 


Antoni Halski _ 


kandel żelazny 
Lwów, pl. Marjacki i. 9 poieca 


£yżw; . Halifaks 


zwykłe 
para złr. 1720, lepsze 
złr. 170, niklowane, 
zł, 250, damskie lęk= 
kie zł. 1 30, niklowase 
złr. 2:40, Merkur po 
rowane złr. 220, 
klowańe złr. 4 — 
zella niklowane_ 
e 415, Jackon-Heyu 
»== polerowane złr, 4— 
niklowane zir. 5—, wklęsłe ostrzy 
złr. 6—, Kolumbus najnowsze, nikie- 
wane, wklęsłe złr. 6—, Apollo (jak 
Kolumbus gładkie) złr. 4-—, Reemyki 
para 30 ct. 6 


Gnom benzynowy 


o si e 6 koni wraz z młocarnią, trans- 
misją dla szutrowania młynków, siecz- 
karni, dwa siewniki rzędowe do sprze- 
dania. Zgłoszenia: 55 
Zarząd dóbr Milatyn stary, 


ost. poczta Milatyn nowy. 


Najgustowniejsze poderki na 
Gwiazdkę i Nowy Rok! 


Jan Basta 


eksport instrumentów muzycznych i 
strun 


w SŚchónbachu 


kcło Chebu w Cze- 
chach poleca swe zna- 
ne, najlepsze i przez 
powagi uznane mi- 
strzowskie skrzypce 
ze smyczkiem i dre- 
wnianem pudełkiem, 
flanelą wyłożonem 

franco za 9, 10, 121 
15 złr. Cenniki dokła- 
dne wszystkich mu- 
zycznych iustrumentów 
Se Jet daremnie i opłatnie. 


Najlepsza sposobność do dobrega 

kupna. Wszelkie muzyczne instrumenty 

w mistrzowskiem wykonaniu i faj- 
lepszej jakości, 3 


W. Adamski 


Podziękowanie, 


Dyrerci obu szkół lud, w Ch 
stkowie składają podziękowanie 
urządzone dnia 24 go grudna 1904 
drzewko dzieciom szkolnym 

Jaśnie _Wielmoż : 
nisławową Siemieńską Chdłrostko= 
wie, gdzie przeszło 300 dziatwy szkeły 
męskiej i żenskiej uszczęśliwiono po- 
darkami z drzewka świątecznego, zaś 
najuboźszą dziatwę obdarzono hojnie 
butami, płaszczami, sukienkami I czap- 
kami. Wdzięczne też za co rok olrzy= 
myware dobrodziejstwa dla dziatwy, 
wyrażają dyrekcje przezacnej Ofiaro- 
dawczyni staropolskie „B 'g zapłać”, 


PARY 


Przemyśle (od 15 da 30/9 włącznie, Ghyriwa, N, Zagris | Lwów —— 
iakaa, Czorilowa, Zaleszuryk, Dolalyna, Wstnicy, suwe. t 
mielicy, Berhoraethn, Czudina, sorolu, Brediny, Perty | Sobieskiego 4 Konkurs 
Watry, Snerawy © 
Krakowa, (Wiednia, Wrosławia, Werszacył Chyrowa. Ro. poleca 56 


Gmina Zakopane zapratza Wnych 
Panów inżynierów, obznajomionych 
z budową wodoclagów do zgłoszenia 
swoich ofert na kierownika budowy 
wodociągu w Zakopanem na ręce 
podpisanego do 15 stycznia 1 r. 
W ofercie należy wyrazić dokła 
honorarium za oferowane kierownictw 


Dywany i dywaniki z linoleum 
Ceraty na mebie i stoły 
Kokosowe chodniki 

» wycieraczki 
Parawany patyczkowe 

Maty japońskie 

Wałeczki do okien 


| budowy i dołączyć świadectwe s 
z dworca „Podzamcze” dn, źalużje do okiem cjalnego uzdolnienia. a. 
Podwołoezzał, (Kijowa, Odum), Brodów. Kupyczyrim a Zakopane 31 giudnia 1904 r. Si 


Cenniki na żądanie. 


Dr. Chramiec 
naczelnik gminy. 


Mleczarnia Kozłów 
p Milatyn, wysyła najlepsze solone 


EWIE) a NIANIE 
ZYROWIE dla WSZYSTKJOW | masto ONA paz 
ewralgie, Bole głowy, Neu- | ——--——  — og - k 


rastenie, Hysterje i wszel- z A 
kie Choroby nerwów ustę- a E PTE. tm 
è n, è 
Swieże ryby 


pują bezwłocznie po spo- 


Ha | i ocy (każdej niedz} iu Pigu- 
8/5 de 11/9 włącznie). i (od8j5do11/9 włącz.), 19 1U w nocy (każucj niedzj | RE g dr (ronier 
; a u 4 ek antine . 
a 8:20 rano, 1'16, 4:45 po połud., 9'25 wieczót do Janowa 650 rano, 915 przed pełud (od } 5 do i í i 

|= aa 1.5 do 80 Gwłączyje:, 10-10, wieczór (od 15/8 oa włącznie) 135 po potid (o2 a dn. i WY 4 de W morskie, rzeczne MA 

do 31/8 włącznie w niedzielę i święta) | W A PE" 318 ri potud. (o0 13 da | Cena 3 franki za pudełko. E CJE Łososie, ko 

ze Szczerca 9'35 wieczór (od 1/6 do 11/9 włącznie 30/9 włącznie R Pi o arenu 1 | Skład w Paryżu, rue La Bočtie 75, | E rzecznych: Senda o WC 
w niedzielę i święta) | do Szczerca 1:45 po połud (od 1,6 do 11/9 wiacznię u.p. Schmitt, apte WR akole. nie Ei aea | i K; 


w niedzielę i święta) Í 
do Lubienia W. 215 po pXudn (pd 155 do Iu 
w niedzielę i święia) i 


-re 


s Lubienia W. 11:35 wieczór (od 15/3 do 11,9 włą- 
cznie w niedzielę t święta) 


UWAGA: Pora mocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 30 misa 
od czasu lwowskiego. — Zwykłe buety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodnik, 
rozkłady jazdy i. t. p, nabywać można przea Cały dzień w biurze miejskiem c. k. kolei państwowych, póżaż 
Hausnasa i. 9. 


[7 "—"— | 

| Bap” Telegram! 

iz kilo w, yeslego Lwów, ul. aA 1. 12. 
tylko ct. 


Najlepsze Gramophony Są oryg. 
Rozsyłam zupełnie nowe, szare pie- | amerykańskie „COLUMBIA“ — 
rze, ręką darte, pół kilo tylko 60 ct. 


i po cenach od 63 kor.; zaś a 
to samo w lepszym gatunku tylko 70 | mophon aniołkiem sprzedaj 
ct. w e Bztow cii akietach próbnych PO Węz A p Je 


5 kg. za pobraniem pocztowem. od 30 koron. Zawsze na skła 


dzie wielki wybór płyt taniej 
J. KRASA 


jak wszędzie, zamówienia z pro- 
handel pierzem w Śmichowie 


wincji załatwiam odwrotnie. — 

Własny warsztat reperacyjn 
koło Pragi (Czechy 690). — Wymiana 0 p yiny 
dozwolona. —Upraszam 0 Ear 


88 JĄKÓB KAHANE 
adres. Lwów, ulica Sykstuska 1. 12. 


t 003 | R | w 
4003 


Pryler z łabryk? czerisńskie. 


Wykonuje najtaniej !! 


Wszelkie roboty rytownicze, pieczę- 
tarstwo i cyzele stwo. Własny wyró 
stawpili] kauczukowych i metalowych, 
grawury na metalu i drogich kamieniach. 
Monogramy, herby i guziki do uprzęży 
i liberj. Szyldy rytowane i lane, ta- 
blice z blachý prasowane dla straży 
i asekuracyjnych towarzystw. Marki 
pieczątkowe, znaki do wypalania z że- 
laza i blaszki szpuntowe. Skład dru- 
karń kauczukowych „Perfekt“ i różnych 
8194 farb do stampilij. 


Art. Zakład rytowniczy 
A ZIGMANNA 


we Lwowie 65 
14 ulica Sykstuska (4 


w aptekach PP. Wiszniewskiego, Re- 
dyka i Hacudzińskiego. — We Lwowie: 
w aptekach PP. Wewiórskiego i 
Ruckera. 2001 


handel 


St. Markiewi 


Lwów, w Rynku 41 i 4 


Cenniki i przepisy gratis odwr 
pocztą. 


Dr. Ostaszewski-Barański | 


Z KRAINY 
STU WYSP 


Wrażenia z wycieczki po 
Dalmacji i jej wyspach. | 


Dr. Ostaszewski-Barański 


—— 


Z nad Drawy, 
$awy i $oczy 


Karta tytułowa wyko- 
nana przez art.- malarza 


p. M. Harasimowicza. 


Lwów 1903. — Nakiadem f = 
drukarni M, Schmitta i Sp. | 3 


Lwów 1902. — Nakładem 
drukarni M. Schmitta I Sp. 


Główny skład w księgarni | 
Gubrynowiczai Schmidta | 
we Lwowie, pl. Kapitulny. 


KKM 


i Z 


skład w księgarni 


16 
Główny LTENBERGA | 
we Lwowie, pl. Marjacki, 


Z drukarsi M Jeknitia | Sp not «wządem ] G. Pintrowtziawa. i 


